
Nie do pu śćcie
Czas mi ło sier dzia. Spójrz my na ob raz

Je zu sa Mi ło sier ne go oraz prze czy taj my
sło wa Pa na Je zu sa do sio stry Fau sty ny:
Te dwa pro mie nie ozna cza ją krew i wo dę
– bla dy pro mień ozna cza wo dę, któ ra
uspra wie dli wia du sze; czer wo ny pro mień
ozna cza krew, któ ra jest ży ciem dusz... Te
dwa pro mie nie wy szły z wnętrz no ści mi -
ło sier dzia mo je go wów czas, kie dy ko na -
ją ce ser ce mo je zo sta ło włócz nią otwar te
na krzy żu. Te pro mie nie osła nia ją du sze
przed za gnie wa niem Oj ca mo je go. Szczę -
śli wy, kto w ich cie niu żyć bę dzie, bo nie
do się gnie go spra wie dli wa rę ka Bo ga
(Dz 299).

Wiatr nie na wi ści i nie po ko ju. Przy po -
mi na ją mi się dłuż ni cy, o któ rych opo wia -
da Je zus w Ewan ge lii. Je den z nich miał
nie wy obra żal nie wiel ki dług, ale gdy pro -
sił pa na o mi ło sier dzie, ten da ro wał mu
ca ły dług. Dłuż nik ten spo tkał z ko lei
swo je go dłuż ni ka, któ ry był mu wi nien
sto sun ko wo nie wie le. Mi mo to, nie oka zał

mu mi ło sier dzia, ale dał się po nieść nie na -
wi ści, za czął go du sić i wtrą cił go do wię -
zie nia (zob. Mt 18,23-35). Jak nie dać się
po nieść wia tro wi nie na wi ści, zło ści i nie -
po ko ju? Co ro bić, aby te nisz czą ce skłon -
no ści nas nie opa no wa ły? Jak so bie po ra -
dzić też z ni mi, gdy są wo kół nas i nas ata -
ku ją? Kró lo wa Po ko ju pod po wia da nam:
Ko cha ne dzie ci, je ste ście we zwa ni, by być
mi ło ścią i mo dli twą.

Sio strze Fau sty nie Je zus po wie dział:
Dzie cię mo je, wiedz, że naj więk szą prze -
szko dą do świę to ści jest znie chę ce nie
i nie uza sad nio ny nie po kój, on od bie ra ci
moż ność ćwi cze nia się w cno cie. Wszyst -
kie ra zem po ku sy nie po win ny ci ani
na chwi lę za mą cić spo ko ju we wnętrz ne go,
a draż li wość i znie chę ce nie to owoc two jej
mi ło ści wła snej. Nie trze ba ci się znie chę -
cać, ale sta rać się o to, aby na miej scu
twej mi ło ści wła snej mo gła za kró lo wać
mi łość mo ja. A więc uf no ści, dzie cię mo je;
nie po win naś się znie chę cać, przy cho dzić
do mnie po prze ba cze nie, je że li ja za wsze
je stem go tów ci prze ba czyć. Ile ra zy mnie
o to pro sisz, ty le ra zy wy sła wiasz mi ło sier -
dzie mo je (Dz 1488). 

Dia beł chce nie po ko ju i nie po rząd -
ku… Czy ni to w ska li świa to wej, spo łecz -
nej, ale na de wszyst ko w co dzien nym ży -
ciu czło wie ka. Św. Fau sty na za pi sa ła:
Kie dy mnie opa no wu je nie chęć i mo no to -
nia co do obo wiąz ków, wten czas uprzy -
tam niam so bie, że je stem w do mu Pań -
skim, gdzie nic nie ma ma łe go, gdzie
od te go ma łe go czy nu mo je go, a w spo sób
prze bó stwio ny wy ko na ne go, za le ży chwa -
ła Ko ścio ła i po stęp nie jed nej du szy,
a więc nie masz nic ma łe go w za ko nie (Dz
508). My mo że my do dać: nie masz nic
ma łe go tak że w ro dzi nie, w pra cy, w co -
dzien nym ży ciu. W prze ciw no ściach, któ -
rych do świad czam, uprzy tam niam so bie,
że czas wal ki nie ukoń czo ny, uzbra jam się
w cier pli wość i tym spo so bem zwy cię żam
na past ni ka swe go (Dz 509).

Jak się nie dać dia błu, któ ry chce nie -
po ko ju i nie po rząd ku? Mat ka Bo ża mó wi
nam: ko cha ne dzie ci, bądź cie ra do ścią
zmar twych wsta łe go Je zu sa, któ ry umarł
i zmar twych wstał dla każ de go z was. Nasz
Pan Je zus Chry stus, umarł i zmar twych -
wstał. Co to zna czy w na szym ży ciu? Jak
być ra do ścią zmar twych wsta łe go Je zu sa?
Sio stra Fau sty na da je ta kie świa dec two
w tym wzglę dzie: O, co za ra dość wy nisz -

czać się na ko rzyść dusz nie śmier tel nych.
Wiem o tym, że zia ren ko psze nicz ne, aby
mo gło być po kar mem, mu si być znisz czo ne
i star te w ka mie niach, tak i ja, abym by ła
po ży tecz na Ko ścio ło wi i du szom, mu szę
być znisz czo na, cho ciaż na ze wnątrz nikt
nie do strze że mo jej ofia ry. O Je zu, chcę być
na ze wnątrz uta jo na, tak jak ten opła tek,
gdzie oko nic nie do strze że, a je stem ho stią
To bie za kon se kro wa ną (Dz 641).

On zwy cię żył śmierć, aby dać wam ży -
cie, ży cie wiecz ne. Za nu rza my się w tej ta -
jem ni cy zwy cię stwa Je zu sa nad śmier cią
w Ko ron ce do Mi ło sier dzia Bo że go. Wo -
ła my do Oj ca o ży cie wiecz ne i Je go mi ło -
sier dzie dla nas ofia ro wu jąc Oj cu Cia ło
i Krew Je zu sa: Oj cze Przed wiecz ny, ofia -
ru ję Ci Cia ło i Krew, Du szę i Bó stwo naj -
mil sze go Sy na Two je go, a Pa na na sze go
Je zu sa Chry stu sa, na prze bła ga nie
za grze chy na sze i ca łe go świa ta. I za ra -
zem bła ga my o mi ło sier dzie i ży cie wiecz -
ne: Dla Je go bo le snej mę ki, miej mi ło sier -
dzie dla nas i ca łe go świa ta.

Dla te go, ko cha ne dzie ci, da waj cie
świa dec two i bądź cie dum ni, że zmar -
twych wsta li ście w Nim. Pa nie Je zu zmar -
twych wsta ły dzię ku je my Ci tak że za Two ją
obec ność w Ho stii świę tej. Przy cho dzi my
do Cie bie Ukrzy żo wa ne go i Zmar twych -
wsta łe go, do Ba ran ka Bo że go i daw cy Ży -
cia. Uwiel bia my Cie bie. Chce my da wać
świa dec two, że Ty ży jesz i je steś z na mi. 

Amen.
o. Eu ge niusz Śpio łek Sch. P.
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Orę dzie 
z 25 kwietnia 2019 r.

„Dro gie dzie ci! To jest czas
ła ski, czas mi ło sier dzia dla każ -
de go z was. Ko cha ne dzie ci, nie
do puść cie, by wiatr nie na wi ści
i nie po ko ju pa no wał w was
i wo kół was. Ko cha ne dzie ci,
je ste ście we zwa ni, by być mi ło -
ścią i mo dli twą. Dia beł chce
nie po ko ju i nie po rząd ku, a wy,
ko cha ne dzie ci, bądź cie ra do -
ścią zmar twych wsta łe go Je zu -
sa, któ ry umarł i zmar twych -
wstał dla każ de go z was. On
zwy cię żył śmierć, aby dać wam
ży cie, ży cie wiecz ne. Dla te go,
ko cha ne dzie ci, da waj cie świa -
dec two i bądź cie dum ni, że
zmar twych wsta li ście w Nim.
Dzię ku ję wam, że od po wie dzie -
li ście na mo je we zwa nie”.

On zwyciężył śmierć!
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–Awi dzisz, mo ja cór ko – od po wie dział
za kon nik. Ob mo wa to rzecz te go sa me go
ro dza ju co pió ra, któ re wzbra niasz się
zbie rać po roz sy pa niu. Two je nie bacz ne
sło wa rów nież ro ze szły się w róż nych kie -
run kach. Idź, do goń je, je śli mo żesz! Pa -
mię taj i nie grzesz wię cej! 

Hi sto ria nie wspo mi na, czy ta ko bie ta
się na wró ci ła, ale są dząc we dług jej wier -
no ści w speł nia niu roz ka zów spo wied ni ka,
moż na się te go spo dzie wać. Co kol wiek
za szło, na uka na pew no by ła do sko na ła.
Tyl ko świę ty mógł wpaść na po dob ny
po mysł, tyl ko nie ro zum ny czło wiek mo -
że z te go nie sko rzy stać” – frag ment
z książ ki: „Rzecz o ob mo wie, plot kach
i po twa rzy w przy kła dach” – ks. Zyg mun -
ta Skar żyń skie go.

* * *
Grze chy ję zy ka – wi dzi my, sły szy my

je każ de go dnia. Któż z nas jest wol ny
od nich? Doj rza ły czło wiek za wsze cha -
rak te ry zu je się dba ło ścią o swo ją mo wę
– war to więc po dej mo wać co dzien ny trud
pra cy nad swym ję zy kiem.

1. Św. Ja kub tak mó wi o ję zy ku (Jk 4):
a) „Wszy scy bo wiem czę sto upa da my.

Je śli kto nie grze szy mo wą, jest mę żem
do sko na łym, zdol nym utrzy mać w ry zach
tak że ca łe cia ło”.

b) „Ję zyk jest ogniem, sfe rą nie pra wo -
ści. Ję zyk jest wśród wszyst kich na szych
człon ków tym, co bez cze ści ca łe cia ło
i sam tra wio ny ogniem pie kiel nym roz pa -
la krąg ży cia”.

c) „Ję zy ka na to miast nikt z lu dzi nie po -
tra fi okieł znać, to zło nie sta tecz ne, peł ne
za bój cze go ja du”.

d) „Z tych sa mych ust wy cho dzi bło go -
sła wień stwo i prze kleń stwo. Tak być nie
mo że, bra cia moi!”.

2. Bi blia o ję zy ku:
a) Okre śle nia ję zy ka: wąż (Ps 140,4),

brzy twa wy ostrzo na (Ps 52,2), miecz ostry
(Ps 57,5), strza ła śmier tel nie go dzą ca (Jr 9,7).

b) „Ży cie i śmierć w mo cy ję zy ka” 
(Prz 18,21).

c) „Szczę śli wy, kto się ni gdy nie po śli -
znął ję zy kiem” (Syr 25,8)

d) „Nie unik niesz grze chu w ga dul -
stwie” (Prz 10,19).

e) „Kto jest ga du łą, ten zdra dza ta jem -
ni ce, więc nie za da waj się z plot ka rzem” 
(Prz 20,19).

f) „Pa nie, po staw straż przed usta mi mo -
imi. Pil nuj drzwi warg mo ich!” (Ps 141,3).

3. Za le ce nia Bi blii o ję zy ku:
a) „A po wia dam wam: Z każ de go bez u -

ży tecz ne go sło wa, któ re wy po wie dzą lu dzie,
zda dzą spra wę w dzień są du” (Mt 12,35).

b) „A te raz od rzuć cie i wy to wszyst ko:
gniew, za pal czy wość, złość, bluź nier stwo
i nie przy zwo ite sło wa z ust wa szych”
(Kol 3,8).

c) „Mo wa wa sza, za wsze mi ła, niech bę -
dzie za pra wio na so lą, tak by ście wie dzie li,
jak na le ży każ de mu od po wia dać” (Kol 4,6).

d) „Kto bo wiem chce mi ło wać ży cie
i oglą dać dni szczę śli we, niech wstrzy ma
ję zyk od złe go i war gi – aby nie mó wić
pod stęp nie” (1 P 3,10).

4. O ję zy ku:
a) Ję zyk jest po tę gą, bo mo wa wy ra ża

prze my śle nia i po sta no wie nia dwóch naj -
waż niej szych władz: ro zu mu i wo li. Dla -
te go ist nie je ogrom na od po wie dzial ność
za wy po wia da ne sło wo.

b) Ję zyk wy ra ża pra gnie nia ser ca, któ re
jest źró dłem po stę po wa nia. Przez mo wę
ob da rza my bliź nie go tym, czym ży je my.

c) Ję zyk jest prze wrot ny – mo że my nim
wiel bić Bo ga, mo że my ra nić lu dzi. Uka -
zu je on tra gicz ne roz dar cie wnę trza czło -
wie ka spo wo do wa ne przez grzech.

d) Sło wa, któ re wy po wia da my są za ko -
rze nio ne w ser cu i są od sła nia niem ta jem -
ni cy, któ rą no si my w so bie.

e) Mą dre uży wa nie mo wy jest prze ja -
wem mi ło ści bliź nie go i ma słu żyć bu do -
wa niu po ko ju i wza jem nej mi ło ści.

f) Kon se kwen cje grze chów ję zy ka są
ogrom ne i czę sto nie od wra cal ne – w mia -
rę moż li wo ści na le ży na pra wiać wy rzą -
dzo ne zło.

g) Od po wie dzial na mo wa wy ra sta
z ser ca, któ re ma do świad cze nie we -
wnętrz ne go mil cze nia.

h) Ję zyk słu ży do ko mu ni ka cji z ludź mi
i do przed sta wia niu Bo gu uczuć swe go
ser ca.

i) Sło wa są wy ra zem oso by: dzię ki mo -
wie mo że my po znać czło wie ka.

j) Czu wa nie nad ję zy kiem jest jed nym
z za sad ni czych wy ma gań mą dro ści chrze -
ści jań skiej.

k) Na le ży mą drze dys po no wać swo imi
sło wa mi, umieć umar twiać swój ję zyk,
a w ra zie po trze by za ło żyć za mek na usta.

l) Ma my wy po wia da jąc sło wa pod
wpły wem Du cha Świętego: bu do wać, po -
cie szać, na po mi nać.

5. Trzy si ta So kra te sa (praw da, do -
bro, ko niecz ność):

a) Czy to, co chcesz po wie dzieć jest
praw dzi we? Złe mo ty wy: szu ka nie sen sa -
cji, za ba wy, od we tu, uspra wie dli wia nia
sie bie, za głu sza nie su mie nia.

b) Czy to, co chcesz po wie dzieć słu ży
czy je muś do bru? Na le ży od dzie lić grzech
od grzesz ni ka, być dys kret nym.

~ 2 ~

Sło wo ma moc – 4

Grze chy ję zy ka
„Pew na nie wia sta oskar ża ła się przed św.

Fi li pem Ne riu szem, że ob ma wia bliź nich. 
– Czę sto ule gasz tej wa dzie? – za py tał

Świę ty. 
– O tak, bar dzo ła two po peł niam ob mo -

wę – od po wie dzia ła pe ni tent ka. 
Wo bec tak szcze re go przy zna nia się do

wi ny, mą dry kie row nik su mie nia zro zu -
miał, że zły zwy czaj tej chrze ści jan ki był
ra czej wy ni kiem roz trze pa nia i lek ko myśl -
no ści, ani że li wy ra cho wa nej prze wrot no -
ści cha rak te ru. Na le ża ło przede wszyst kim
oświe cić tę du szę i prze ko nać ją o smut -
nych skut kach grze chu, któ ry ona z tak
opła ka nia god ną ła two ścią po peł nia ła. 

Cór ko – rzekł św. Fi lip – two ja wi na jest
wiel ka, ale Mi ło sier dzie Bo że jest nie skoń -
czo ne. Nie wąt pię, że dzię ki moc ne mu po -
sta no wie niu po pra wy i go rą cej mo dli twie
wkrót ce za pa nu jesz nad tą brzyd ką skłon -
no ścią. Za po ku tę speł nisz na stę pu ją cą
rzecz: Idź na targ, kup za bi tą, ale nie osku -
ba ną ku rę, na stęp nie za mia stem przejdź
się kil ka ra zy w tę i tam tą stro nę, a w cią gu
spa ce ru oskub ca łą ku rę. Po skoń cze niu tej
czyn no ści wróć do mnie i zdaj mi spra wę
z do kład ne go speł nie nia roz ka zu, któ ry ci
da ję w imie niu Pa na Bo ga. 

Moż na so bie wy obra zić zdzi wie nie tej
ko bie ty, w tak oso bli wy spo sób uka ra nej.

Cóż to za ory gi nał ten o. Fi lip? – mó wi -
ła. Ale po chwi li do da ła: Usłu cham me go
Oj ca, usłu cham. 

I po szła na po bli ski targ, ku pi ła ku rę
i osku ba ła ją w dro dze we dług po le ce nia.
Nie ba wem wró ci ła do swe go spo wied ni ka,
spie sząc się z opo wie dze niem mu o swej
aku rat no ści, oraz z ży wą chę cią do wie dze -
nia się o zna cze niu tej dziw nej po ku ty. 

–Ach – rzekł Świę ty – wier nie speł ni łaś
pierw szą część roz ka zu le ka rza two jej du -
szy. Wy peł nij że te raz dru gą, a bę dziesz
zu peł nie uzdro wio na. Wróć na to sa mo
miej sce, skąd przy cho dzisz, obejdź te sa -
me dro gi, po któ rych idąc sku ba łaś ku rę,
i po zbie raj wszyst kie pió ra, któ re roz rzu -
ci łaś po dro dze. 

– Ależ to nie moż li we! – za wo ła ła bied -
na ko bie ta. To nie wy ko nal ne! Rzu ca łam
pió ra bez za sta no wie nia po oby dwu stro -
nach mo jej dro gi, wiatr je roz rzu cał po 
po lach. Jak że więc mo żesz żą dać Oj cze,
abym je obec nie ze bra ła? 

Echo 376 – Maj 2019
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c) Czy to, co chcesz po wie dzieć jest ko -
niecz ne? Nie tyl ko mó wi my rze czy nie -
bu du ją ce, ale czę sto nie po trzeb ne.

6. Głów ne grze chy ję zy ka:
a) Prze kleń stwo (zło rze cze nie) –

„Bło go sław cie tych, któ rzy was prze śla -
du ją! Bło go sław cie, a nie zło rzecz cie!”
(Rz 12,14).

b) Kłam stwo – dia beł jest oj cem kłam -
stwa! „Nie bę dzie miesz kał w mo im do mu
ten, kto pod stęp knu je. Ten, któ ry kłam -
stwa roz gła sza, nie ostoi się przed my mi
ocza mi – mó wi Pan” (Ps 101,7).

c) Nie przy zwo ite sło wo (brzyd kie,
pod łe) – „Niech żad ne nie przy zwo ite sło -
wo nie wy cho dzi z ust wa szych” (Ef 4,29).

d) Szem ra nie – „Strzeż cie się więc
próż ne go szem ra nia, po wścią gaj cie ję -
zyk od złej mo wy: bo i skry te sło wo nie
jest bez na stęp stwa, a usta kłam li we za -
bi ja ją du szę” (Mdr 1,11).

Ży dzi na pu sty ni szem ra li prze ciw Bo -
gu i Moj że szo wi i Bóg ze słał na nich ja do -
wi te wę że.

e) Ob mo wa – Fa ry ze usze za rzu ca li Je -
zu so wi, że mo cą Bel ze bu ba czy ni cu da.

f) Wul ga ry zmy – „Dla te go, kto uży wa
wul gar ne go ję zy ka, głę bo ka bę dzie Ge -
hen na” (Tal mud ży dow ski).

g) Plot ka – „Ni gdy nie po wta rzaj słów
za sły sza nych, a nic na tym nie stra cisz.
Nie mów ich ani przy ja cie lo wi, ani wro -
go wi, i je śli to nie bę dzie grze chem dla
cie bie, nie wy ja wiaj!” (Syr 19,7-8).

h) Oszczer stwo – „Czło wiek prze -
wrot ny wy wo łu je zwa dę, a oszczer ca
skłó ca ze so bą przy ja ciół” (Prz 16,28).

i) Szy der stwo – „Py sza łek, sa mo -
chwał: na zy wa ny szy der cą dzia ła z nad -
mia ru swej py chy” (Prz 21,24).

j) Osą dza nie – „Bra cia, nie oczer niaj -
cie je den dru gie go! A ty kim że je steś, byś
są dził bliź nie go?” (Jk 4,10-11).

k) Po chleb stwo – „Kto schle bia kłam -
li wie bliź nie mu, na no gi mu si dła za sta -
wia” (Prz 29,5).

l) Ga dul stwo – „Nie unik nie się grze -
chu w ga dul stwie, kto ostroż ny w ję zy ku
– jest mą dry” (Prz 10,19).

m) Fał szy wa przy się ga – Fał szy wi
świad ko wie pod czas pro ce su Je zu sa.

n) Do no si ciel stwo
o) Bluź nier stwo – „Ci zaś, któ rzy prze -

cho dzi li obok (krzy ża Je zu sa), prze kli na li
Go i po trzą sa li gło wa mi” (Mt 27,39).

p) Nie przy zwo ite żar ty – „Nie chaj
na wet mo wy nie bę dzie wśród was o tym,
co ha nieb ne, ani o nie do rzecz nym ga da -
niu lub nie przy zwo itych żar tach, bo to
wszyst ko jest nie sto sow ne” (Ef 5,3-4).

Bo żej, speł nił Pan Je zus przez krzyż, a te -
raz już tyl ko czer pać na le ży. Po trze ba tyl -
ko do brej wo li...”. Na ko niec jesz cze jed na
myśl z książ ki: „Czę sto ofiaruj Oj cu Nie -
bie skie mu Krew mą Naj święt szą. Przez
ten akt wie lu, bar dzo wie lu du szom mo -
żesz po móc. Naj mniej szą ła skę ceń wię cej
niż świat ca ły, bo świat znik nie, a ła ska
na wie ki trwać bę dzie. Nie tyl ko Sie bie od -
da ję ci w Ko mu nii Świę tej, ale i skar by
mo ich cier pień. Są one nie oce nio ne. Ka -
pła ni ni mi sza fu ją, ale to bie przy dzie lam je
na wła sność, abyś z ni mi, łą cząc wła sne
cier pie nia, zba wia ła wie le dusz. Ko rzy staj
z mo ich cier pień i za sług Mę ki”.

Przy to czo ne sło wa po cho dzą z książ ki,
któ ra w mo im prze ko na niu traf nie mó wi
o spo so bie ewan ge li za cji w na szych cza -
sach. Tre ści w niej za war te są spi sa ny mi
sło wa mi, któ re Je zus miał dyk to wać Ku -
ne gun dzie Si wiec w Stry sza wie w ro ku
1955, (książ ka jest do stęp na w In ter ne -
cie). Na pod sta wie lek tu ry moż na po wie -
dzieć, że naj sku tecz niej szym spo so bem
ewan ge li za cji jest zwró ce nie się do Bo ga
przez mo dli twę i ofia rę. W tym kon tek ście
moż na się za sta no wić czy nie war to po -
świę cić 10 mi nut dzien nie na mo dli twę
Ko ron ką do Bo że go Mi ło sier dzia. Oto
kil ka ar gu men tów świad czą cych na ko -
rzyść mo dli twy za in nych: 

1. Cóż z te go że ma my wszyst ko i nie
mu si my cięż ko pra co wać, jeź dzi my
na wy ciecz ki za gra nicz ne, sko ro nie je ste -
śmy szczę śli wi. Duch te go świa ta przez
przy jem no ści, roz ko sze, bo gac twa chce
w nas roz pa lić ego izm że by śmy sku -
pia li się je dy nie na so bie. Skut kiem ego -
izmu jest to, że czło wiek za czy na pa mię -
tać sa me przy kre i smut ne rze czy, o in -
nych lu dziach są dzi, że chcą go okraść
i oszu kać, a na swo im punk cie sta je się
prze wraż li wio ny do gra nic nie moż li wo -
ści. Oczy wi ście czu je się nie ko cha ny (bo
ko cha sa me go sie bie), czu je się gor szy
od in nych, ma ni skie po czu cie war to ści,
a z sa mot no ścią już nie da je so bie ra dy.
Cza sa mi na cho dzi go roz pacz i my śli sa -
mo bój cze. Je śli się tak czu jesz, a chcesz
być szczę śli wy, to po dej mij wy si łek zmia -
ny swe go ży cia. Wy sy ła jąc do szko ły
dziec ko też za kła da my, że po dej mie wy si -
łek pra cy, że by się cze goś na uczyć. 

Pro po zy cja mo że być ta ka: po sta nów
so bie że, po świę cisz 1 go dzi nę na mo dli -
twę. Moż na na wet wstać wcze śniej
przed pra cą lub wie czo rem. Jak nie umie -
my się mo dlić swo imi sło wa mi to od ma -
wiaj my Ró ża niec Świę ty, Ko ron kę do Bo -
że go Mi ło sier dzia lub li ta nie z ksią żecz ki
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q) Kry ty kanc two – Fa ry ze usze non stop
kry ty ko wa li wszyst ko, co Je zus uczy nił.

7. Jak po wścią gać ję zyk:
a) Nie mów dłu go, gdy ktoś nie chęt nie

słu cha.
b) Nie mów ni gdy, by ko muś do ku czyć.
c) Uni kaj gło śnych i roz wle kłych prze -

mów, świad czą cych o twej próż no ści.
d) Nie mów ni gdy o so bie, o swo ich

spra wach ani o swo ich bli skich, chy ba że
za cho dzi ta ka ko niecz ność, a wte dy sta raj
się to uczy nić krót ko i zwięź le, jak tyl ko
zdo łasz.

e) O swo im bliź nim i je go spra wach
myśl ty le tyl ko, by móc po wie dzieć o nim
coś do bre go, kie dy nada rzy się oka zja.

f) Mów chęt nie o Bo gu, szcze gól nie zaś
o Je go mi ło ści i do bro ci.

g) Za sta nów się, za nim wy po wiesz sło -
wa, któ re no sisz w ser cu, a czę sto uznasz,
że le piej ich nie wy po wia dać.

h) Mil cze nie to wiel ka si ła w wal ce du -
cho wej i na dzie ja na zwy cię stwo.

i) Czę sto roz my ślaj o szko dach i nie -
bez pie czeń stwach pły ną cych z ga da tli wo -
ści i wiel kich do bro dziej stwach, któ ry mi
ob da rza nas mil cze nie.

Sku tecz ny spo sób
Na czym ma po le gać no wa ewan ge li -

za cja? Trze ba zro zu mieć, co od nas za le -
ży. Je zus w książ ce Miej sce mo je go mi ło -
sier dzia i od po czyn ku Ku ne gun dy Si wiec
zwra ca się do au tor ki: „W tym bądź pil na,
by wy pra szać ła ski dla wier nych i grzesz -
ni ków. Kto ufa, ten wie rzyć po wi nien. Je -
steś ni co ścią, ale Ja je stem wszyst kim
i wszyst ko mo gę. Mo gę to uczy nić, że
świat ca ły zba wić mo gę”. Na in nym miej -
scu do da je: „Du sza przez jed ną Ko mu nię
Świę tą otrzy mu je ty le bo gactw; od da ję się
jej z wszyst ki mi mo imi skar ba mi. Nie tyl -
ko cia ło, ale i du szę, i bó stwo, i za słu gi od -
da ję du szy na wła sność. Przez tę du szę
czy nię cu da mi ło sier dzia mo je go. Dziś
pra gnę zba wie nia dusz tak sa mo, jak pra -
gną łem na krzy żu, wo ła jąc Pra gnę. Je śli
czy nisz, co mo żesz, by po ma gać zba wiać
du sze, za dość czy nisz me mu pra gnie niu,
bo je ste śmy jed ne go du cha”. Chciał bym
jesz cze zwró cić uwa gę na sło wa, ja kie
do au tor ki kie ru je św. Te re ska od Dzie ciąt -
ka Je zus: „Sio stro naj mil sza, z ra do ścią
bież dro ży ną mi ło ści. Tak jest pięk na. Bóg
wo li ma leń kość niż wiel kie czy ny. Drob -
ne ofiary są wiel ki mi klej no ta mi tak, że
du sze za nie ku pić moż na. Wie le, mi lio -
ny dusz moż na za nie ku po wać. Dro ży na
ta ła twa jest do zba wie nia. To, co naj trud -
niej sze, za dość uczy nie nie spra wie dli wo ści

Echo-376.qxd:Echo  5/6/19  3:38 PM  Page 3



Ta ką dro gą po szły Wę gry, gdzie prze -
szło mi lion osób mo dli się o na wró ce nie
kra ju. Pan Je zus w książ ce M. Val tor ty
Po emat Bo ga – Czło wie ka obie cu je, że
gdy na ród się na wra ca, to Bóg da je mą -
drych i świę tych lu dzi do rzą dze nia nim.
Gdy by Je zus te raz wy star to wał w wy bo -
rach na pre zy den ta to i tak lu dzie by Go
nie wy bra li. Dla te go ma ło sku tecz ne jest
zaj mo wa nie się po li ty ką, bo ona nie na -
wra ca lu dzi i nie pro wa dzi czło wie ka
do zba wie nia. Trze ba się sku pić na dzia ła -
niach, któ re przy cią ga ją ła skę Bo ga np.
mo dli twie o na wró ce nie Pol ski, prak ty ko -
wa niu pierw szych piąt ków, czy so bót,
ucze niu po słu szeń stwa, czy peł nie niu Wo -
li Bo żej i czy nie niu do brych uczyn ków
z mi ło ści do Pa na Bo ga, itd.

O sku tecz no ści mo dli twy mó wią
ame ry kań skie do świad cze nia w wal ce
z abor cją, gdy się mo dlo no pod kli ni ka mi
abor cyj ny mi ko bie ty za czę ły re zy gno wać
z abor cji, a kli ni ki za my ka no. To po ka zu -
je, ja kie cu da po tra fi wy pra szać mo dli twa
i drob na ofia ra. Oczy wi ście za wsze zo sta -
je ileś lu dzi za mknię tych na ła skę, ale dla
Bo ga nie ma rze czy nie moż li wych, więc
du żo za le ży od na sze go za an ga żo wa nia,
na szej mi ło ści i ofia ry. Na ko niec jesz cze
raz zo bacz my co Je zus mó wi do Kun du si:
„Ta ka jest mo ja wo la, módl się o ła ski dla
wy bra nych dusz. Ra dość Mi spra wia, gdy
mo gę da wać, jed nak trze ba pro sić. Stra ta
dusz bo leść Mi spra wia, gdy le cą w prze -
paść. Ni cze go nie za nie dbuj, co by mo gło
po móc w zba wia niu dusz. Tym oka żesz
Mi naj więk szą mi łość... Pod po sta cią
chle ba prze by wam ja ko wię zień i cze kam
z ła ska mi, a ma ło kto przy cho dzi pro sić
o nie. Ty przy chodź pro sić o ła ski dla sie -
bie i in nych, przy chodź na wet w po rze po -
po łu dnio wej...”. Sta ni sław

klas i po zy cji”. Ka rę Bóg do pusz cza z Mi -
ło sier dzia Bo że go, że by się lu dzie na wró -
ci li. Tyl ko mo że trze ba pod jąć pró bę zmia -
ny świa ta, niż cze kać na naj gor sze.

3. W pew nej pa ra fii w Pol sce przez
kil ka lat pły nę ła mo dli twa o na wró ce nie
mia sta [1995-2005]. Pro boszcz dzię ko wał
lu dziom za po boż ność, ale nie wie dział,
że ktoś mo dli się o na wró ce nie pa ra fii. Jak
przy jeż dżał ja kiś re ko lek cjo ni sta, to mó -
wił, że wi dać tu wia rę w lu dziach. Na Bo -
że Na ro dze nie lub Wiel ka noc do spo wie -
dzi szły tłu my. Wła dze bar dzo do brze rzą -
dzi ły, mia sto się bar dzo do brze roz wi ja ło,
a bur mistrz zo stał na wet po słem. Są sied -
nie miej sco wo ści za zdro ści ły roz wo ju
mia sta. Bu rze z pio ru na mi prze cho dzi ły
z da la od tej miej sco wo ści, w niej pa dał
tyl ko spo koj ny deszcz. Wszy scy się dzi -
wi li dziw ne mu zja wi sku. Gdy prze sta ła
pły nąć mo dli twa o na wró ce nie tej miej -
sco wo ści pro boszcz za czął wo łać: „Co się
z wa mi sta ło? Ty le u was nie na wi ści, ty le
bra ku prze ba cze nia. Co się z wa mi dzie -
je?”. Od tam tej po ry tak że bu rze prze sta ły
omi jać nie bo nad tą miej sco wo ścią.

4. Część lu dzi po dej mu je dzia ła nia,
aby Je zus zo stał Kró lem Pol ski. Ko ściół
od po wia da, że za tym mu si iść kon kret ne
na wró ce nie. Nie mo że być tak, że Ko ściół
obie ra Je zu sa za Kró la Pol ski, a lu dzie
i tak po stę pu ją po swo je mu, jak by Bo ga
nie by ło. Na wró ce nie jest da rem ła ski
o któ rą trze ba pro sić. To Pan Bóg przez
ła skę w swej de li kat no ści na wra ca ser ce
czło wie ka i cho ciaż trwa to cza sem dłu go,
to do ko nu je się w wol no ści czło wie ka.
Dla te go, aby nie mar no wać cza su i na sze -
go wy sił ku i być po słusz nym Ko ścio ło wi,
co za wsze zjed nu je ła skę, do brze by by ło
pod jąć mo dli twę Ko ron ką lub Ró żań cem
Świę tym o na wró ce nie Pol ski. 

do na bo żeń stwa. Na koń cu każ dej li ta nii
mó dl my się np. „Bo że przez ofia rę Sy na
Bo że go Je zu sa Chry stu sa, któ rą skła da
na oł ta rzu ca łe go świa ta w dniu dzi siej -
szym Syn Twój a Pan Nasz Naj mil szy Je -
zus Chry stus i przez krew i łzy Je zu sa oraz
przez łzy i bo leść Mat ki Bo żej, bła ga my
Cię Oj cze Mi ło sier dzia, okaż mi ło sier dzie
ko na ją cym, na wróć grzesz ni ków, wy zwól
bied ne du sze w czyść cu cier pią ce, na wróć
mo ją ro dzi nę i mnie (bo na wró ce nia po -
trze bu je na wet naj po boż niej szy)”. 

Cho dzi o to, by za cząć my śleć o in -
nych na mo dli twie. Trze ba też co dzien -
nie dzię ko wać Pa nu Bo gu za róż ne rze -
czy, ja kie ma my, aby śmy od kry li tro skę
i mi łość Bo ga o nas. Jak tak bę dzie my po -
stę po wać to zo ba czy my, że nie je ste śmy
sa mot ni, po czu je my się ko cha ni i zo ba -
czy my ile do sta li śmy przez mo dli twę.

2. Gdy grze szy my i nie ża łu je my tych
czy nów, to zło się ku mu lu je. Jest nie mal
tak sa mo, jak z wo dą. Z cią gle pa da ją cych
kro pel naj pierw po wsta je ka łu ża, póź niej
je zio ro a na stęp nie mo rze. W koń cu ta ma
pę ka i wo da nisz czy wszyst ko co na po tka
po dro dze; do my, mia sta, lu dzi. Zło roz le -
wa się zaś w po dob ny spo sób. Je ste śmy
do ro śli i zda je my so bie spra wę, że za zło,
któ re dzie je się na na szych oczach kie dyś
trze ba bę dzie za pła cić. 

Jest czas przy jaź ni z Bo giem i czas
ka ry, któ rą Bóg do pusz cza, ja ko le kar -
stwo na na pra wę świa ta. Ko ściół po stę -
pu je krok za kro kiem za ziem skim ży ciem
Je zu sa i przyj dzie kie dyś ta ki czas, że Ko -
ściół bę dzie prze śla do wa ny i wy sła ny 
na krzyż. Zresz tą w pew nym wy mia rze
wska zu je na to trze cia ta jem ni ca Fa tim ska:
„Wi dzie li śmy Bi sku pa odzia ne go w biel
mie li śmy prze czu cie, że jest to Oj ciec
Świę ty. Wie lu in nych bi sku pów, ka pła nów,
za kon ni ków i za kon nic wcho dzą cych na
stro mą gó rę, na któ rej szczy cie znaj do wał
się wiel ki krzyż zbi ty z nie ocio sa nych 
be lek, jak gdy by z drze wa kor ko we go po -
kry te go ko rą; Oj ciec Świę ty, za nim tam
do tarł, prze szedł przez wiel kie mia sto
w po ło wie zruj no wa ne i na po ły drżą cy,
chwiej nym kro kiem, udrę czo ny bó lem
i cier pie niem, szedł mo dląc się za du sze
mar twych lu dzi, któ rych cia ła na po ty kał
na swo jej dro dze; do szedł szy do szczy tu
gó ry, klę cząc u stóp wiel kie go krzy ża, zo -
stał za bi ty przez gru pę żoł nie rzy, któ rzy
kil ka ra zy ugo dzi li go po ci ska mi z bro ni
pal nej i strza ła mi z łu ku, w ten sam spo sób
zgi nę li je den pod dru gim bi sku pi, ka pła ni,
za kon ni cy i za kon ni ce oraz wie le osób
świec kich, męż czyzn i ko biet róż nych
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Eucharystia a Objawienia Maryjne

Wspólne przygotowanie

1. Czter dzie sta Rocz ni ca Ob ja wień 
Chciał bym Was za pro sić do wspól -

ne go prze ży wa nia przy go to wań do
czter dzie stej rocz ni cy ob ja wień Mat ki
Bo żej Kró lo wej Po ko ju z Me dziu gor ja.
Ta zna czą ca rocz ni ca – dla czci cie li Kró -
lo wej Po ko ju z Me dziu gor ja – mo że ko -
ja rzyć się z sym bo licz nym poj mo wa -
niem owych czter dzie stu lat, tak jak jest
to w Pi śmie Świę tym. A trze ba do dać, 

że wszyst kie ob ja wie nia Mat ki Bo żej są
po wią za ne z prze ka zem bi blij nym.

Oj ciec Jo zo Zo vko (by ły pro boszcz
z pa ra fii w Me dziu gor ju) przez ową
„czter dziest kę” – na wią zu ją cą do wy da -
rzeń bi blij nych, któ rej użył w ka za niu, tra -
fił do wię zie nia. Re ne Lau ren tin opi sał to
zda rze nie tak: „17 sierp nia ofi cjal na pra sa
na pi sa ła, że du chow ni z Me dziu gor ja i bi -
skup Mo sta ru gro żą zdo by czom re wo lu cji
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Pra wo i przy ka za nia, któ re na pi sa łem, aby
ich po uczyć (...) Moj żesz wszedł w śro dek
ob ło ku i wstą pił na gó rę. I po zo stał Moj -
żesz na gó rze przez czter dzie ści dni i przez
czter dzie ści no cy” (Wj 24,12.18).

W Księ dze Wyj ścia znaj dzie my też
in ny opis tej sy tu acji: „I był tam [Moj -
żesz] u Pa na czter dzie ści dni i czter dzie ści
no cy, i nie jadł chle ba, i nie pił wo dy. I na -
pi sał na ta bli cach sło wa przy mie rza –
Dzie sięć Słów” (Wj 34,28). Pi smo Świę te
po da je tak że, jak: „Izra eli ci je dli man nę
przez czter dzie ści lat, aż przy by li do zie mi
za miesz ka łej. Je dli man nę, aż przy by li do
gra nic zie mi Ka na an” (Wj 16,35). Przez
czter dzie ści dni Izra eli ci roz po zna wa li no -
wy kraj, do któ re go zmie rza li: „Po czter -
dzie stu dniach wró ci li z roz po zna nia kra -
ju” (Lb 13,25). Czter dzie ści lat pa no wał
król Da wid nad Izra elem, tak że czter dzie -
ści lat pa no wał (nad ca łym Izra elem) król
Sa lo mon. „Czter dzie ści łok ci dłu go ści
mia ła świą ty nia przed [sank tu arium]” 
(1 Krl 6,17). Pro rok Eliasz wę dro wał przez
czter dzie ści dni i czter dzie ści no cy przez
pu sty nię do Bo żej Gó ry Ho reb. Jo nasz
ogło sił czter dzie sto dnio wy okres na wró -
ce nia i po ku ty dla miesz kań ców Ni ni wy. 

Ale szcze gól ne uży cie tej licz by wy stę -
pu je w na stę pu ją cych wy da rze niach z No -
we go Te sta men tu. Je zus prze by wał w ło nie
Naj święt szej Ma ryi Pan ny przez (oko ło)
40 ty go dni, bo ty le cza su no szą nie wia sty
dzie ci w swo ich ło nach, bę dąc w sta nie
brze mien nym. Ro dzi ce za nie śli Je zu sa
do Świą ty ni, aby ofia ro wać Go Bo gu, gdy
On miał 40 dni – sto sow nie do prze pi sów
Pra wa Moj że szo we go. Wresz cie przez
czter dzie ści dni Chry stus po ścił i mo dlił się
na pu sty ni, aby na stęp nie roz po cząć swo ją
pu blicz ną dzia łal ność. Na uczał przez (oko -
ło) 40 mie się cy apo sto łów i in nych, wpro -
wa dza jąc ich w ta jem ni ce Ewan ge lii.

Je zus nie do peł nił 40 lat ży cia, świa -
do mie re zy gnu jąc z ży cia do cze sne go,
znisz czo ne go przez grzech, aby roz po cząć
ży cie no we go po ko le nia ży ją ce go w peł ni
szczę ścia. Moż na tu też do strzec pew ną
ana lo gię do ży cia Moj że sza: przy wód ca
na ro du ze wzglę du na swój grzech – nie
do szedł do Zie mi Obie ca nej. Je zus na to -
miast od wrot nie: stał się ofia rą ludz kie go
grze chu i po śmier ci wstą pił do Nie ba. Je -
go zmar twych wsta nie na stą pi ło po (oko ło)
40 go dzi nach od chwi li śmier ci, a przez 
40 dni Pan bę dzie uka zy wał się swo im
uczniom, aż do dnia Wnie bo wstą pie nia. 

Moż na jesz cze przy to czyć in ne frag -
men ty Pi sma Świę te go ma ją ce du że zna -
cze nie, z sym bo licz nym zna cze niem 

licz by czter dzie ści (lub bli skim tej licz -
bie): Ap 7,4; Ap 13,5; Ap 21,9.10.17).

2. Przy go to wa nie 
do 40 rocz ni cy ob ja wień 

przez 24 mie sią ce
Pro po nu ję, aby pod jąć na sze przy -

go to wa nia do czter dzie stej rocz ni cy ob ja -
wień Mat ki Bo żej Kró lo wej Po ko ju z Me -
dziu gor ja i roz cią gnąć je na 24 mie sią ce
(czy li od czerw ca 2019 ro ku). Bę dzie to
przy go to wa nie przez 24 go dzi ny czy li
jed ną do bę (jest to peł na jed nost ka cza so -
wa, któ ra z ko lei sym bo li zu je to, że ca ły
swój czas, czy li ca łą do bę, chcę po świę cić
Bo gu przez Ma ry ję i ode rwać się cał ko wi -
cie od świa ta). Prak ty ka jed nej go dzi ny
roz wa żań, przez 24 mie sią ce (raz na mie -
siąc – czy li wyj dzie w su mie jed na do ba
roz wa żań, roz cią gnię ta w cza sie 24 mie -
się cy) to sym bo licz nie peł ne od da nie
swo je go cza su Bo gu. 

W rze czy wi sto ści czas przy go to wań
war to wy dłu żać, niech na sza od po wiedź
na mi łość Bo ga i Świę tej Mat ki bę dzie jak
naj hoj niej sza. To jed no roz wa ża nie go -
dzin ne niech bę dzie po łą czo ne z mo dli -
twą, naj le piej ró żań co wą. Na wią żę do
słów Pi sma Świę te go, kie dy Pan Je zus
z ża lem upo mniał uczniów: „Tak [oto] nie
mo gli ście jed nej go dzi ny czu wać ze
Mną?” (Mt 26,40). Pro si cho ciaż o tę jed -
ną go dzi nę czu wa nia, li cząc za pew ne
na wię cej. Św. Jan Apo stoł prze strze ga
nas na to miast: „Dzie ci, jest już ostat nia
go dzi na...” (1 J 2,18), co skła nia nas do re -
flek sji, aby śmy wy ko rzy sty wa li opty mal -
nie czas na sze go ży cia. 

To „do bo we czu wa nie” na wią zu je też
do tra dy cyj ne go w Ko ście le przy go to wa -
nia do świąt, uro czy sto ści przez post, mo -
dli twę, przez jed ną do bę, to stąd po ja wił
się zwy czaj wi gi lii np. Bo że go Na ro dze -
nia czy Ze sła nia Du cha Świę te go. 

3. Te mat przy go to wań
W ra mach przy go to wa nia do – szcze -

gól nej – czter dzie stej rocz ni cy ob ja wień
Naj święt szej Ma ryi Pan ny, Kró lo wej Po -
ko ju z Me dziu gor ja pro po nu ję ja ko te mat
roz wa żań: „Przez Ma ry ję do Naj święt -
sze go Sa kra men tu”.

– Dla tych, któ rzy po świę ca ją się Naj -
święt szej Ma ryi Pan nie, ko rzy sta jąc
z dzieł św. Lu dwi ka Gri gnion de Mont -
fort, te mat ten bę dzie zro zu mia ły, bo prze -
cież św. Lu dwik na pi sał: „Do sko na łe na -
bo żeń stwo do Ma ryi jest dro gą do Chry -
stu sa Pa na”, a nie ma na tym że świe cie,
tak szcze gól nej: re al nej, praw dzi wej i sub -
stan cjal nej Obec no ści Chry stu sa, jak
w Naj święt szym Sa kra men cie.

i go dzą w ustrój so cja li stycz ny. Te go sa -
me go dnia za trzy ma no o. Jo zo Zo vko,
pro bosz cza Me dziu gor ja. Re wi zja, kon fi -
ska ta. Pra sa, na dal na pa stli wa, pi sa ła,
prze sa dza jąc, o kwo cie 82820000 di na -
rów: prze szu ki wa nie, któ re zresz tą zo sta -
nie pod ję te jesz cze raz póź niej. Co ta kie -
go się sta ło?

O. Jo zo w swych ka za niach, świa do mie
opar tych na przy kła dach bi blij nych, wy -
kra czał cza sa mi w swym no wym za pa le
po za do słow ny sens... Mi li cja, któ ra na -
gry wa ła je go ka za nia, szu ka ła w nich do -
wo dów i zna la zła je w ho mi lii z dnia
11 lip ca. O. Jo zo po wo ły wał się na przy -
kład 40 lat, pod czas któ rych lud Bo ży
szedł przez pu sty nię po mię dzy Egip tem
a Zie mią Obie ca ną. Po wie dział: 40 lat.
Mi li cjan ci nie wie dzie li, co ta licz ba ozna -
cza w Bi blii od po nad trzech ty się cy lat,
któ re upły nę ły od hi sto rii Moj że sza. Wie -
dzą na to miast, że do kład nie ty le lat ma
mark si stow ski re żim w Ju go sła wii. Ka za -
nie jest więc z pew no ścią prze wrot ne. Do -
ty czy Ti to i re wo lu cji i to o nich mó wi się,
jak o twór cach pu sty ni! O. Jo zo Zo vko zo -
sta je za trzy ma ny. 22 paź dzier ni ka zo sta je
ska za ny na 3 i pół ro ku wię zie nia. Ad wo -
kat pod wa żył oskar że nie zwią za ne ze
wzmian ko wa niem 40 lat, dzię ki od wo ła -
niu się do Bi blii, ale zna le zio no in ne «za -
rzu ty» o dzia łal ność wy wro to wą. Czter -
dzie ści ty się cy wło skich czy tel ni ków IL
Sa bat to (ty go dni ka wy cho dzą ce go w Me -
dio la nie) pod pi sa ło pe ty cję do Pre zy den ta
Re pu bli ki Fe de ral nej Ju go sła wii z proś bą
o uwol nie nie o. Jo zo. Zo stał przed ter mi no -
wo zwol nio ny 17 lu te go 1983”.

Tym cza sem licz ba czter dzie ści w Bi -
blii wią że się z bar dzo zna czą cy mi wy da -
rze nia mi zbaw czy mi i jest uży ta w Pi śmie
Świę tym pra wie 200 ra zy. Licz ba czter -
dzie ści w Pi śmie Świę tym ozna cza dość
dłu gi (swo ista ca łość) i wy star cza ją cy czas
dla zre ali zo wa nia okre ślo ne go dzie ła
zbaw cze go. Ty le lat li czy ło też jed no po -
ko le nie. Licz ba czter dzie ści by ła uży ta
m.in. w Księ dze Ro dza ju: dla oczysz cza ją -
ce go świat po to pu, bo wiem deszcz pa dał
czter dzie ści dni i czter dzie ści no cy, aby
wy nisz czyć wszyst ko co ist nie je na po -
wierzch ni zie mi (Rdz 7,4). Rów nież czter -
dzie ści lat wę dro wa li Izra eli ci do Zie mi
Obie ca nej po wyj ściu z nie wo li egip skiej
(Pwt 8,2). Czter dzie ści dni i czter dzie ści
no cy prze by wał Moj żesz na Bo żej Gó rze
za nim otrzy mał Ta bli ce Przy mie rza. Na pi -
sa no w Księ dze Wyj ścia: „Pan rzekł do
Moj że sza: Wstąp do Mnie na gó rę i po -
zo stań tam, a dam ci ta bli ce ka mien ne,
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Ona zna pra gnie nia na szych serc, z któ -
rych bar dzo czę sto na wet nie zda je my so -
bie spra wy. Dzie je się tak wte dy, gdy po -
zwa la my przy tło czyć się spra wa mi te go
świa ta.

Ma ry ja jest bli sko nas. Ona sły szy wo -
ła nie swo ich dzie ci do Jej Sy na o praw dę,
po kój, o to, co czy ste i nie za fał szo wa ne.
To wo ła nie, ko cha ni Sio stry i Bra cia, wy -
ra ża na szą nie za spo ko jo ną tę sk no tę
za współ brz mie niem ze Stwór cą. Tym,
Któ ry jest Mi ło ścią, Pięk nem, Do brem,
Mi ło sier dziem, Jed no ścią, Po ko jem...
Ży cie czło wie ka w har mo nii z Bo giem
sta je się świę te!

Po tęż na Mat ka Bo ga pra gnie za spo ko ić
tę sk no tę Swo ich dzie ci. Ona ży je wo lą Oj -
ca, a Bóg już wie le ty się cy lat te mu wy po -
wie dział Sło wo, któ re jest dla wszyst kich
i na za wsze: Bądź cie świę ty mi, bo Ja je -
stem świę ty, Pan, Bóg wasz! (Kpł 19,2b).
Niech więc wy peł nią się sło wa Bo ga
w nas. Amen.

Czas przy spie sza. W na chal ny spo sób,
osa cza nas rze czy wi stość, w któ rej zło
prze kra cza wszel kie gra ni ce przy zwo ito -
ści. Kłam stwa wpy cha ne są do na sze go
co dzien ne go ży cia tak, że trud no się nie
po gu bić. Zło ma ni pu lu je rze czy wi sto ścią
bez za ha mo wa nia i żad ne go skrę po wa nia,
a lu dzie za gu bi li gra ni ce mię dzy do brem
i złem. Ale Kró lo wa Po ko ju jest bli sko
każ de go z nas i z ła god ną pew no ścią mó -
wi: wiem, cze go wam po trze ba w dzi siej -
szym świe cie! Po trze bu je cie mo je dzie ci,
żyć ra do śnie, po god nie, w jed no ści i we
wza jem nej mi ło ści. Chwa ła Pa nu!

Z wła sne go do świad cze nia wiem, że
nie da się zbyt dłu go, na si łę, wbrew so bie,
być ra do snym, pod czas gdy co chwi lę ktoś
za da je ból. Nie jest to moż li we, przy zdro -
wych zmy słach bez na wró ce nia, czy li cał -
ko wi tej zmia ny swo je go my śle nia i po -
strze ga nia. Bóg stwo rzył nas do spój no ści
te go, co we wnątrz i na ze wnątrz: Niech
wa sza mo wa bę dzie: Tak, tak; nie, nie. A co
nad to jest, od złe go po cho dzi (Mt 5,37).

Po trze bu je my więc zmie nić na szą ludz -
ką per spek ty wę na Je zu so wą! A Syn Ma -
ryi, jak mó wi Mat ka, wi dział pięk no we
wszyst kich rze czach. Te raz też szu ka we
wszyst kich du szach do bra, na wet te go
naj mniej sze go, (...) po to, by wy ba czyć zło.
Je zus uczył na zie mi wdzięcz no ści, cze -
mu da je wy raz m. in. św. Pa weł, któ ry 
za chę ca nas, z po ko le nia na po ko le nie:
Za wsze się ra duj cie, nie ustan nie się mó dl -
cie! W każ dym po ło że niu dzię kuj cie, ta ka
jest bo wiem wo la Bo ża w Je zu sie Chry -
stu sie wzglę dem was (1Tes 5,16-18).

– Chce my ocza mi Ma ryi me dy to wać
i kon tem plo wać ży cie Pa na na sze go Je -
zu sa Chry stu sa, ta jem ni cę Sło wa, któ re
sta ło się Cia łem. Przez Jej Ser ce Naj -
czyst sze pra gnie my wcho dzić w głę bo ką
Ko mu nię z Naj święt szym Ser cem Pa na
Je zu sa. Naj peł niej mo że my zre ali zo wać
te za mie rze nia przez Sa kra ment Sa kra -
men tów – Eu cha ry stię.

– Są ta cy, któ rzy jesz cze nie od kry li
war to ści orę dzia z Me dziu gor ja – prze sła -
nia Mi ło ści Mat ki, pro wa dzą cej nas
do prze mia ny ser ca. In ni za trzy ma li się
na po wierz chow nym trak to wa niu Słów
Ma ryi, jesz cze in ni szu ka ją ko rzy ści do -
cze snych, czy też za spo ko je nia wra żeń
– z cie ka wo ści – po szu ku jąc cu dow nych
zja wisk. A prze cież Naj święt sza Ma ry ja
Pan na pro wa dzi nas do wyj ścia z nie wia -
ry współ cze sno ści, po przez od kry cie skar -
bu wia ry chrze ści jań skiej. Pra gnie też,
aby śmy tę wia rę po głę bi li i osta tecz nie
chce nas do pro wa dzić aż na jej szczy ty
(stąd też tak dłu gi czas Jej ob ja wień).
Szczy tem zaś ży cia chrze ści jań skie go i je -
go źró dłem jest Naj święt szy Sa kra ment.
Dla te go pro po nu ję przed sta wio ny po wy -
żej te mat do na szych roz wa żań, a re ali zo -
wa ny niech on bę dzie też we wła snym za -
kre sie i wzmac nia ny po głę bia nym kul tem
Naj święt sze go Sa kra men tu po przez świa -
do me uczest nic two we Mszy Świę tej i ad -
o ra cje Naj święt sze go Sa kra men tu.

4. Pod su mo wa nie 
Pod su mo wu jąc: Dzię ku jąc Bo gu za to,

że po sy ła do nas – w Me dziu gor ju – Ma -
ry ję, a Ma ryi, za to, że ze chcia ła pod jąć
się te go dzie ła, mi mo nie wdzięcz no ści
i nie wia ry wie lu lu dzi, niech „ró żą
wdzięcz no ści” zło żo ną z ser ca na Jej rę ce,
bę dzie sym bo licz na „do ba” (peł nia cza su)
ofia ro wa ne go cza su. Niech to bę dzie oka -
zja do na śla do wa nia Ma ryi, w tym, aby
roz mi ło wać się w Eu cha ry stii, bo prze cież
Ona ja ko pierw sza roz mi ło wa ła się
w Naj święt szym Sa kra men cie i chce nas
– swo je dzie ci – do te go też do pro wa dzić.

Ks. Ma ciej Ar ku szyń ski

Pro wa dze nie
† Dziec ko Mo je, pa mię taj o tym, że

wszel ka ża łość, nie życz li wość, nie cier pli -
we i ostre od no sze nie się do bliź nich po -
cho dzi od złe go du cha. Wszel kie roz draż -
nie nie i nie po kój tak że. Strzeż się te go, 

bo to znak, że ule głaś wpły wom ku si cie la
i znie wo lo na jest du sza two ja. Ucie kaj
wte dy w ra mio na Mat ki i wzy waj Mi ło -
sier dzia Me go.

Ży jesz w świe cie i tu cią gle na ra żo na je -
steś na wpływ sza ta na, któ ry cię śle dzi
i usi łu je we drzeć się do du szy two jej.
Two je bez pie czeń stwo jest we Mnie. I jest
ono do sko na łe, je śli uf nie od da jesz się
Mo jej pro wa dzą cej cię Mi ło ści. Ule gła
bądź wo bec wo li Mo jej. Każ dy od ruch
bun tu i sa mo dziel no ści to tak że tchnie nie
pie kła, któ re cię do się gło, bo to znak, że
Mi nie ufasz. Że bar dziej po kła dasz na -
dzie ję w so bie niż we Mnie.

Ma ry ja jest nie tyl ko two im Wzo rem.
Ona jest przy to bie, by po ma gać ci sta wać
się co raz bar dziej otwar tą na Mo je pro wa -
dze nie i prze mia nę ser ca twe go.

Ali cja Len czew ska „PO UCZE NIA”
27.06.1991

Orę dzie dla Mir ja ny 2.04.2019 r. 
„Dro gie dzie ci, ja ko mat ka, któ ra zna

swo je dzie ci, wiem, że wo ła cie do mo je go
Sy na. Wiem, że wo ła cie o praw dę, o po kój,
o to co czy ste i nie za fał szo wa ne. To dla te -
go ja, ja ko mat ka, przez mi łość Bo żą, zwra -
cam się do was i wzy wam, by ście mo dli li
się czy stym i otwar tym ser cem, sa mi po -
zna wa li mo je go Sy na – Je go mi łość i Je go
mi ło sier ne ser ce. Mój Syn wi dział pięk no
we wszyst kich rze czach. On szu ka we
wszyst kich du szach do bra, na wet te go naj -
mniej sze go, tro chę skry wa ne go, by wy ba -
czyć zło. Dla te go więc wzy wam was, mo -
je dzie ci, apo sto ło wie mo jej mi ło ści, by ście
Go ad o ro wa li, by ście Mu nie ustan nie dzię -
ko wa li i by li Go god ni, gdyż On do was
mó wi bo skie sło wa, sło wa Bo ga, sło wa,
któ re są dla wszyst kich i na za wsze. Dla te -
go, mo je dzie ci, żyj cie ra do śnie, po god nie,
w jed no ści i we wza jem nej mi ło ści. To jest
to, cze go wam trze ba w dzi siej szym świe -
cie. Tak ży jąc, bę dzie cie apo sto ła mi mo jej
mi ło ści i bę dzie cie w spo sób wła ści wy
świad czyć o mo im Sy nu. Dzię ku ję wam”.

Czego nam po trze ba 
w dzi siej szym świe cie

Na sza ko cha ją ca Mat ka zna nas, 
a ta Jej „zna jo mość nas”, jest tak do głęb -
na, że nie je ste śmy w sta nie te go ogar nąć.
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Sto li ca Mą dro ści pod po wia da nam,
jak wejść na dro gę ta kiej we wnętrz nej
prze mia ny. Cho dzi o to, że by śmy au ten -
tycz nie ema no wa li na świat ra do ścią, po -
go dą, mi ło ścią i sło wem jed na nia, któ -
rych zły duch bar dzo się boi. Go spa mó -
wi: (...) przez mi łość Bo żą, zwra cam się
do was i wzy wam, by ście mo dli li się czy -
stym i otwar tym ser cem, sa mi po zna wa li
mo je go Sy na – Je go mi łość i Je go mi ło -
sier ne ser ce.

Na sza Kró lo wa za chę ca nas do ak -
tyw ne go po zna wa nia Jej Sy na! A jest to
moż li we tyl ko wte dy, gdy dba my, na bie -
żą co, o na sze ser ca, by by ły czy ste i otwar -
te. Ina czej nie bę dzie my w sta nie wejść
w re la cję z Oso bo wym, ży wym Chry stu -
sem. Bo giem, Któ ry pierw szy każ de go
z nas uko chał i po znał. Dla cze go? Prze -
szka dzać nam bę dą na sze wy obra że nia
i nasz ego cen tryzm. Roz pra szać bę dzie
sku pia nie się na tym, co by ło i co bę dzie.
W li ście do Fi li pian św. Pa weł opi su je jak
w je go ży ciu wy glą da ło wy cho dze nie z ta -
kie go sta nu: za po mi na jąc o tym, co za
mną, a wy tę ża jąc si ły ku te mu, co przede
mną, pę dzę ku wy zna czo nej me cie, ku na -
gro dzie, do ja kiej Bóg wzy wa w gó rę
w Chry stu sie Je zu sie (Flp 3,13b -14).

Bóg nas zna, a to ozna cza, że je ste -
śmy Mu bli scy. On uczest ni czy w na -
szym ży ciu! Ma ry ja mó wi, że mu si my
od po wie dzieć Mu tym sa mym, po nie -
waż na tym wła śnie po le ga re la cja mi ło -
ści Trój je dy ne go Bo ga. Je śli te go nie
zro bi my, On, za wsze Obec ny przy nas,
Ży wy Bóg, po zo sta nie nie do stęp ny, jak
za wiel ką ta flą szy by.

Du chu Świę ty, Któ ry je steś Ob lu bień -
cem Naj święt szej Dzie wi cy pro si my Cię,
stwa rzaj w nas wszyst ko no we, aby śmy
sta li się no wym stwo rze niem w Je zu sie
Chry stu sie. Uzdrów na sze zmy sły, aby -
śmy wi dzie li wszę dzie pięk no i do bro,
któ re od Bo ga po cho dzą. Bez wzglę du
na to, co by się dzia ło w świe cie. Dzię ki
te mu na sza du sza za cznie wiel bić Pa na
tak, jak du sza Ma ryi w cza sie na wie dze -
nia Elż bie ty. Pra gnie my, aby nasz duch
roz ra do wał się ra zem z Ma ry ją w Bo gu
Zbaw cy na szym. Amen.

Ma ry ja wie, że po zna nie Bo ga zbu dzi
w czło wie ku Mi łość, po łą czo ną z bo jaź nią.
Zro dzi się w nim sil ne pra gnie nie, aby nie
spra wiać Bo gu przy kro ści. Bo zna jo mość
Bo ga, ko cha ni Sio stry i Bra cia, otwie ra
nam oczy, a to wdzięcz ność za wszyst ko,
co On dla nas czy ni. Chwa ła Pa nu.

Go spa mó wi, aby śmy by li god ni Jej Sy -
na, gdyż On do nas mó wi bo skie sło wa,
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sło wa (...), któ re są dla wszyst kich i na za -
wsze. One NI GDY nie mi ja ją! Sło wo
w mo cy Du cha Świę te go zma te ria li zo wa -
ło się w cie le Ma ryi, dzię ki Jej ak tyw nej
po sta wie fiat! Ma ry ja za chę ca nas do wy -
po wie dze nia fiat Sło wu Wcie lo ne mu. Za -
chę ca, do ży cia Bo żym sło wem, któ re ma
moc prze mie nić każ de go z nas. Ucznio -
wie po zna li Sło wo Wcie lo ne. Po zna li Je -
zu sa i to, że Je go sło wa (...) są du chem
i ży ciem, że On ma sło wa ży cia wiecz ne go
(por. J 6,63b). 

Na sza Mat ka wpro wa dza nas w rze czy -
wi stość ży cia wia rą rów nież przez ad o ro -
wa nie Je zu sa oraz nie ustan ne uwiel bie nie
i dzięk czy nie nie. Je zus uczył na zie mi
wdzięcz no ści Bo gu, któ ra bu dzi w czło -
wie ku chęć dzięk czy nie nia i uwiel bie nia.
Zo sta li śmy stwo rze ni do wiel bie nia Stwór -
cy, któ ra ogła sza w ca łym wszech świe cie
chwa łę Bo ga i spro wa dza Go do nas na zie -
mię. Ta ka mo dli twa ro dzi ra dość: Szczyć cie
się Je go świę tym imie niem; niech się we se -
li ser ce szu ka ją cych Pa na! Roz my ślaj cie
o Pa nu i Je go po tę dze, szu kaj cie za wsze
Je go ob li cza! Pa mię taj cie o cu dach, któ re
On zdzia łał, o Je go zna kach i są dach ust
Je go (Ps 105,3-6a).

Oby śmy po tra fi li jak naj szyb ciej
wy krzyk nąć za na szą Mat ką: Wiel bi du -
sza mo ja Pa na i ra du je się duch mój
w Bo gu Zbaw cy mo im, bo wej rzał na uni -
że nie Słu żeb ni cy Swo jej, świę te jest Imię
Je go. Tak, Bóg z wiel ką mo cą ema no wał
z Jej ło na na świat. Gdy za czy na my żyć
w Je zu sie, a On w nas i już nie mu si my
się mar twić, że po błą dzi my. Je śli ży je
w nas Je zus, Któ ry jest Dro gą do Oj ca,
Praw dą, Ży ciem i Na dzie ją, a my ży je my
w Nim, to nie zej dzie my na bez dro ża
kłam stwa, nie bę dzie my mar twi w środ ku
i nie ule gnie my bra ko wi na dziei. Nie
wpad nie my w pu łap kę roz pa czy, bez
wzglę du na to, co by się nie dzia ło na ze -
wnątrz. Je śli przyj mu je my Je zu sa, On
przyj mu je nas i ofia ru je jak skarb w Ło -
nie Oj ca (o. A. Pe la now ski). Te go Ma ry -
ja pra gnie dla nas!

Dro ga ta wy ma ga wciąż no wych
zwy cięstw i sta łe go wy zwa la nia się, by
przy lgnąć ści ślej do Chry stu sa. Nie ma
in nej dro gi do zwy cię stwa w Chry stu sie,
tyl ko przez krzyż. Nikt też nie mo że my -
śleć, że tu na zie mi „osią gnął me tę”, lecz
wi nien biec, aby tę me tę prze kro czyć, by
zdo być Sy na Ma ryi. Pędź my, Sio stry
i Bra cia, aby śmy Go zdo by li, bo sa mi zo -
sta li śmy zdo by ci przez Chry stu sa Je zu sa
(por. Flp 3). Amen. 

Bo gu mi ła

Świę ty Jó zef na Sy cy lii? 
1 ma ja ob cho dzi my świę to św. Jó ze -

fa Rze mieśl ni ka. Wie lu ofia ro wa ło mu
no wen nę, aby po wie rzyć mu swo je naj pil -
niej sze in ten cje! Sio stra z mo jej Wspól no -
ty opo wia da pew ne zda rze nie, któ re ilu -
stru je jed no cze śnie do broć Świę te go, je go
hu mor oraz sku tecz ność.

„Znaj do wa łam się w do mu Wspól -
no ty Bło go sła wieństw w Pet ti neo na Sy -
cy lii. Był to sta ry klasz tor fran cisz kań ski,
bar dzo zim ny, bar dzo wil got ny, a jed na
część klasz to ru by ła nie do stęp na. W tym
cza sie by ło nas w do mu trzy dzie ścio ro
i ży li śmy w wiel kim, bar dzo wiel kim
ubó stwie. Czę sto mie li śmy wie lu go ści,
któ rzy przy cho dzi li mo dlić się z na mi
i zo sta wa li na po sił ki.

Przy po mi nam so bie, że pew ne go dnia
nie mie li śmy nic do je dze nia. Wie lu z nas
by ło mło dych i nie by ło ła two na kar mić
wszyst kich. Na si od po wie dzial ni cią gle
mó wi li nam o św. Jó ze fie ja ko o oj cu Pro -
win cji i opo wia da li nam wie le świa dectw
osób, któ re otrzy ma ły od nie go po moc.
Więc my, mło dzi, peł ni za pa łu, po wie dzie -
li śmy so bie: „Zrób my li stę za ku pów te go
wszyst kie go, cze go po trze bu je my, do da jąc
do te go tak że na sze ży cze nia” i tak zro bi -
li śmy. Tak więc na li ście by ło wszyst ko,
łącz nie z in dy wi du al ny mi ży cze nia mi
– na wet Nu tel la i ty le in nych rze czy, któ re
na praw dę by ły nie po trzeb ne. Peł ni za ufa -
nia umie ści li śmy tę li stę za ob ra zem
św. Jó ze fa w kuch ni, w ką ci ku mo dli twy.

Przez wszyst kie dni od ma wia li śmy
mo dli twę do św. Jó ze fa. Ja kież by ło na -
sze zdzi wie nie, gdy ktoś za pu kał do drzwi
i po ło żył dość du żo to reb! Nie wie rzy li śmy
na szym oczom! Wszyst kie po ło ży li śmy
na wiel kim sto le w kuch ni. Nie mie li śmy
od wa gi ich otwo rzyć, a wte dy ktoś za wo -
łał: „Weź my li stę za ku pów!”. Jed na sio stra
czy ta ła pro duk ty z li sty, a in ne spraw dza ły
w tor bach, czy da ny pro dukt tam jest. Wy -
glą da ło to, jak szu ka nie skar bów. By li śmy
zdu mie ni, to przy po mi na ło nam grę
w tom bo lę (ro dzaj lo te rii)! Nie bra ko wa ło
ni cze go! Osta tecz nie... pra wie ni cze go!

Trze ba by ło wi dzieć twarz Pie ro, któ -
ry pra wie za nie mó wił, gdy sio stra skoń -
czy ła czy tać li stę. Bra ko wa ło tyl ko jed nej
rze czy – pa pry ki! „Nie, to nie moż li we!
św. Jó ze fie, ty za po mnia łeś? Nie, to nie -
spra wie dli we!”. I kie dy on wy po wia dał
swo je wy mów ki z po wo du bra ku pa pry -
ki, na scho dach dał się sły szeć do brze
zna ny głos pa ni Inès (po kój jej du szy).
By ła to da ma w pew nym wie ku, wdo wa,
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któ ra miesz ka ła sa ma w Pet ti neo i któ ra
czę sto przy cho dzi ła do nas w od wie dzi ny.
Inès pod no si ła głos, by ła czymś zde ner -
wo wa na. By li śmy więc świad ka mi te go,
jak Pie ro na rze kał w kuch ni na św. Jó ze fa
i Inès, któ ra de ner wo wa ła się na scho dach.

– Co jest, Inès? Dla cze go je steś zła?
– Och, nic ta kie go! Przy nio słam wam pa -
pry kę w ole ju i otwo rzy ła mi się w tor bie!
Bie dacz ka! Nie mo gła od ra zu zro zu mieć,
dla cze go jej po bru dzo na ole jem tor ba sta -
ła się przy czy ną świę to wa nia!!!

Świę ty Jó zef ab so lut nie ni cze go nie
za po mniał! On miał tyl ko in ny plan:
chciał, aby to in na oso ba sta ła się na rzę -
dziem Opatrz no ści Bo żej i że by to by ła
Inès. Nie chciał, że by śmy dłu żej by li nie -
do wiar ka mi, lecz wie rzą cy mi!”.

Świę te mu Jó ze fo wi nie za osz czę dzo no
do świad czeń! Mę ka, gdy wi dział brze -
mien ną Ma ry ję, póź niej od rzu ce nie przez
lu dzi w Be tle jem, krań co we ubó stwo
w sta jen ce, gdzie na ro dził się Je zus, uciecz -
ka do Egip tu i dłu gi tam po byt w cha rak te -
rze uchodź cy po li tycz ne go, bez sta łej pra cy
i do cho dów fi nan so wych. Do te go do szła
utra ta Je zu sa w wie ku 12 lat i trzy dni nie -
po ko ju i wie le in nych trosk. Nie wąt pli wie,
czło wiek ten zo stał prze ora ny do świad cze -
nia mi i upo ko rze niem, więc jak by miał nie
zro zu mieć na szych dzi siej szych ga ler? Jak
to po wie dzia ła Ma ry ja 2 mar ca: „Z Nim
(Je zu sem) wszyst ko jest ła twiej sze. Cier -
pie nie prze ży wa ne z Nim jest lżej sze, po -
nie waż jest wia ra. Wia ra po ma ga w cier -
pie niu, a cier pie nie bez wia ry pro wa dzi
do roz pa czy. Cier pie nie prze ży wa ne i od -
da ne Bo gu uszla chet nia”.

s. Em ma nu el Ma il lard

Po wrót do Bożego ży cia
Wy wiad Oj ca Li vio w Ra dio Ma ry ja
z MA RIĄ PA VLO VIĆ -LU NET TI 

25 mar ca 2019 r. 

Pa dre Li vio – Zda je mi się, że ni niej sze
orę dzie po dej mu je te mat Wiel kie go Po stu.

Ma ri ja – Do kład nie. To za pro sze nie
do na wró ce nia. Z oka zji dzi siej sze go
świę ta spo dzie wa łam się nie co bar dziej
uro czy ste go prze sła nia. Wi docz nie w Ra -
ju by ło przy ję cie, po nie waż Mat ka Bo ża
przy by ła, prze ka za ła mi orę dzie i ode -
szła. Ob ja wie nie trwa ło bar dzo krót ko,
a ja po czu łam lek ką za zdrość z po wo du
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przy ję cia, któ re od by wa się dzi siaj w Ra ju.
Mat ka Bo ża przy by ła w zło tych sza tach,
tak jak w każ de świę to Jej po świę co ne.
Na to miast w in ne dni za zwy czaj Mat ka
Bo ża po zo sta je dłu żej na mo dli twie a my
po le ca my Jej lu dzi, któ rzy nas o to pro si li.
To cu dow ne, gdy ko goś po le ca my, wi -
dzieć Mat kę Bo żą mo dlą cą się w ję zy ku
ara mej skim, któ re go nie ro zu mie my. Zwy -
kle ob ja wie nie trwa dłu żej, gdyż Mat ka
Bo ża się mo dli. Kie dy jest ja kieś świę to,
wy da je się, że Mat ka Bo ża śpie szy się
z po wro tem do Ra ju, aby świę to wać.

P.L. – Ozna cza to, że Mat ka Bo ża ma
du żą swo bo dę w wy bo rze cza su trwa nia
ob ja wie nia.

M. – To praw da. Nie za le ży od nas...
Wi dzę to przy wie lu oka zjach. Wspa nia le
i nie zwy kle ra do śnie jest wi dzieć Ją peł ną
de li kat no ści wo bec nas, tak jak wte dy,
gdy się do nas zbli ża, ob da rza po ca łun -
kiem, obej mu je nas oraz gdy cza sem mó -
wi nam coś spe cjal ne go.

P.L. – Cza sa mi mia łaś bar dzo dłu gie ob -
ja wie nia trwa ją ce jed ną lub dwie go dzi ny.

M. – Tak. Pew ne go ra zu by łam w jed nej
wspól no cie, w któ rej mie li śmy in ten syw ne
dni mo dli twy i kie dy po ja wi ła się Mat ka
Bo ża, po wie dzia ła, że chce się mo dlić
za każ de go człon ka owej wspól no ty. To by -
ło coś pięk ne go, od mien ne go od te go, jak
prze bie ga zwy kle w Me dziu gor ju, po nie -
waż tam przy bywa tak wie lu piel grzy mów,
że wie lo krot nie nie wie dzie li śmy, jak się
na zy wa my ze zmę cze nia. W cią gu dnia
do na szych do mów przy by wa li piel grzy mi,
w no cy od by wa ły się mo dli twy; wsta wa li -
śmy wcze śnie, tak że spa li śmy za le d wie
trzy lub czte ry go dzi ny każ dej no cy. Wie lo -
krot nie by li śmy wy czer pa ni. Na szczę ście
każ dy z nas znaj do wał ja kąś ro dzi nę lub ja -
kąś wspól no tę, któ ra nas do sie bie za pra -
sza ła. Ja aku rat by łam w tej wspól no cie
i by łam z ni mi pod czas ob ja wień. Mat ka
Bo ża mo dli ła się nad każ dym z nich, zo sta -
wa ła dłu żej i prze ka zy wa ła orę dzia. By ły
to chwi le wiel kiej ła ski dla mnie, a przede
wszyst kim dla tej wspól no ty. Wi dzia łam
Mat kę Bo żą mo dlą cą się nad każ dym, jed -
nak ci lu dzie nie wie dzie li, jak dłu go Mat -
ka Bo ża mo dli ła się nad ni mi. Ja z ko lei,
wi dząc to, mó wi łam, kie dy da na oso ba
mo że odejść po skoń czo nej mo dli twie.
Mat ka Bo ża mo dli ła się w ję zy ku ara mej -
skim, a ja nie ro zu mia łam, co mó wi ła. Za -
py ta li śmy Mat kę Bo żą, w ja kim ję zy ku się
mo dli ła, a Ona od po wie dzia ła, że mo dli ła
się w swo im oj czy stym ję zy ku.

P.L. – By wa ło, że Mat ka Bo ża nie uka -
zy wa ła ci się. Pa mię tam, że nie uka zy wa ła

ci się przez ca ły ty dzień, a ty bar dzo z te go
po wo du cier pia łaś.

M. – Tak, nie kie dy Mat ka Bo ża pro si ła
nas o to wy rze cze nie. Naj czę ściej Vic kę.
Dla nas by ła to po ku ta, ale tak że oka zja
do me dy ta cji i prze my śle nia, że czas, któ -
ry prze ży wa my z Mat ką Bo żą jest ła ską,
któ rą Bóg da je nam bez na szej za słu gi.
Jest to ta sa ma ła ska, któ rą wciąż da je nam
troj gu w co dzien nych ob ja wie niach: Iwa -
no wi w Ame ry ce, mnie prze waż nie we
Wło szech lub w Me dzu gor ju oraz Vic ce
w Me dziu gor ju lub w Chor wa cji, gdzie
prze by wa z po wo du te ra pii krę go słu pa,
po nie waż w Chor wa cji są ta kie ośrod ki,
w któ rych Vic ka po zo sta je cza sa mi przez
wie le mie się cy. Ma my ob ja wie nia tam,
gdzie aku rat się znaj du je my. By wa ło, że
uda wa łam się do wie lu od le głych kra jów,
rów nież z oj cem Sla vko, i by wa ło, że
Mat ka Bo ża ko rzy sta ła z oka zji, by prze -
ka zy wać spe cjal ne orę dzia... Za każ dym
ra zem do strze ga łam ogrom ną ła skę. 

Pa mię tam, jak po je cha li śmy do Ro sji
z ks. bi sku pem Pau lem Hni li cą, któ re mu
pa pież Jan Pa weł II zle cił po wtó rze nie ak -
tu za wie rze nia Ro sji. Prze ży wa li śmy
chwi le, któ re na ludz kie oko wy da wa ły
się ab sur dal ne, ale dla oczu wia ry by ły to
chwi le wiel kiej ła ski. Wie le ko ścio łów,
któ re by ły za mknię te przez sie dem dzie -
siąt lat ko mu ni zmu, otwo rzy ło się z tej
oka zji, i ja sa ma nio słam fi gu rę Ma don ny
w ko ście le po sie dem dzie się ciu la tach.
Nie wy ra żę wzru sze nia, ani emo cji, ja kich
do świad czy łam w prze cią gu tych 15 dni.
Prze je cha li śmy od Wied nia aż do Mo -
skwy, w więk szo ści sa mo cho dem. By ło to
przed upad kiem ko mu ni zmu. Wi dzie li -
śmy nie sa mo wi te rze czy! 

Pew ne go dnia zna leź li śmy się w miej -
scu, w któ rym znaj do wa ły się dwa ko ścio -
ły bar dzo bli sko sie bie: je den ka to lic ki,
a dru gi pra wo sław ny. By ło tam tak wie lu
księ ży i tak wie lu lu dzi, zwłasz cza cho rych
i star szych. Usu nię to drut kol cza sty, któ ry
od dzie lał pra wo sław nych od ka to li ków
i wła śnie tam zo ba czy łam jed ność chrze -
ści jan. Mo je ser ce by ło peł ne ra do ści, wi -
dząc, jak ten lud Bo ży mo dli się do Mat ki
Bo żej! Od siód mej ra no do dzie wią tej wie -
czo rem: chrzty, bierz mo wa nia, pierw sze
ko mu nie, ślu by! By li śmy wy czer pa ni, ale
i peł ni ra do ści, choć by ze wzglę du na wi -
dok tych po bie lo nych ko ścio łów, któ re
wcze śniej słu ży ły ja ko ma ga zy ny na wo -
zów che micz nych, i z któ rych w koń cu po -
wy no szo no wszel kie go ro dza ju tor by
i wor ki, na to miast ro dzi ny po przy no si ły
ukry wa ne w do mach fi gu ry św. An ny oraz

Dotkni´ci d∏onià Maryi
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św. An to nie go i umie ści ły je w ni szach ko -
ścio ła po sie dem dzie się ciu la tach.

P.L. – Wra ca jąc do orę dzia, zwa żyw szy,
że je ste śmy w peł ni Wiel kie go Po stu
i w dro dze ku Wiel ka no cy, ude rza ją ce jest
to, że po raz trze ci z rzę du Mat ka Bo ża
mó wi nam o przy ro dzie. W stycz niu po -
wie dzia ła nam: „W cie ple wa sze go ser ca
niech ro śnie ziar no na dziei i wia ry”; w lu -
tym po wie dzia ła: „I wy, jak przy ro da, na -
ro dzi cie się do no we go ży cia w mi ło ści 
Bo żej”; a dzi siaj mó wi: „Jak przy ro da od -
na wia się do no we go ży cia, tak i wy je ste -
ście we zwa ni do na wró ce nia”, a tak że:
„W przy ro dzie szu kaj cie Bo ga, któ ry was
stwo rzył, bo przy ro da mó wi i wal czy o ży -
cie, a nie o śmierć”. Na Wiel ka noc po win -
ni śmy wyjść ze śmier ci grze chu śmier tel ne -
go, aby po wró cić do no we go ży cia ła ski.

M. – Do kład nie. Wi dzę w tym orę dziu,
że Mat ka Bo ża za pra sza nas do wal ki,
na wzór przy ro dy, aby wyjść z pew ne go
ni hi li zmu, z za mknię cia. Pa mię tam, że
w cza sie ko mu ni zmu mó wio no, że wia ra
mu si być tyl ko spra wą two ją lub two jej
ro dzi ny. Ależ nie, bo to mo je ży cie. Nie
mu szę być jed ną ze sta da, ale mu szę
świad czyć o mo jej wie rze w wol no ści i ra -
do ści, po nie waż do świad czy łam Bo ga.
Wraz z wio sną oży wa ją spo tka nia mo dli -
tew ne, do nio słe wy da rze nia, ta kie jak
dzień ro dzi ny... Po win ni śmy od na wiać się
oraz py tać sa mych sie bie, kim je ste śmy
i cze go chce my. Wi dzi my na świe cie tak
wie lu chrze ści jań skich mę czen ni ków
za wia rę, pod czas gdy my w Eu ro pie je -
ste śmy obo jęt ni. Po win ni śmy słu chać
Mat ki Bo żej i po stę po wać tak jak na przy -
kład św. Fran ci szek, któ ry był tak bar dzo
za ko cha ny w Bo gu, że sta rał się zbli żyć
wszyst kich do Bo ga i do Mat ki Bo żej. Tak
sa mo czyń my i my – na szym ży ciem, na -
szym przy kła dem i na szym świa dec twem.
Mat ka Bo ża wzy wa nas do no we go ży cia.

P.L. – Moc ne jest zda nie: „Je ste ście pu -
ści i nie ma cie ra do ści, bo nie ma cie Bo ga”.

Ma ri ja: – To praw da. Mat ka Bo ża po -
wie dzia ła rów nież: „Bez Bo ga nie ma cie
przy szło ści”. Co mo że dać nam czło wiek?
Nic... Szcze gól nie dzi siaj bra ku je nam kre -
atyw no ści i wszy scy je ste śmy za leż ni
od me diów, sie ci spo łecz no ścio wych, itp.
Je ste śmy jak owce. Wcho dzisz do po cią gu
lub tram wa ju: każ dy jest za ję ty so bą,
przed kom pu te rem, z te le fo nem. Oto dla -
cze go Mat ka Bo ża za pra sza nas do od no -
wie nia na sze go ży cia, do ży cia na wró ce nia.
Pa mię tam, że w pierw szych la tach lu dzie,
któ rzy przy by wa li do Me dziu gor ja, nie po -
zo sta wa li obo jęt ni, nie za cho wy wa li te go

do świad cze nia tyl ko dla sie bie, ale wra ca -
jąc do do mu, za chę ca li in nych lu dzi i mó -
wi li: „Spę dzi li śmy ca łą noc na Wzgó rzu
Ob ja wień, po ja wi ła się Ma don na, by ła
pięk na! Ty też mu sisz się tam wy brać!
Chodź ze mną! Do świadcz te go tak że
na so bie!”. A po tem, kie dy do świad czysz
Bo ga i Mat ki Bo żej, kie dy do świad czysz
mo dli twy, od czu jesz co raz więk szą po trze -
bę kon ty nu owa nia, po nie waż na sza du sza
nie za zna spo ko ju, do pó ki nie spo cznie
w Bo gu (św. Au gu styn). Po win ni śmy zbli -
żyć się do Bo ga i szu kać Go we wszyst kim.

P.L. – Mat ka Bo ża mó wi, że na tu ra
wal czy o ży cie i rów nież my mu si my wal -
czyć o na sze na wró ce nie, aby na Wiel ka -
noc stać się ży wy mi, a nie pu sty mi ludź mi.
Aby osią gnąć na wró ce nie, no we ży cie,
mu si my za ak cep to wać to, co mó wi Mat ka
Bo ża na koń cu: „Po wróć cie do mo dli -
twy”. Je śli się mo dli my, od naj du je my Bo -
ga; je śli się nie mo dli my, na sze ży cie jest
pu ste. Je ste śmy w po ło wie dro gi Wiel kie -
go Po stu i po win ni śmy zro bić ra chu nek
su mie nia, jak od da je my się mo dli twie.

M. – Tak. Wie cie, że Mat ka Bo ża w pią -
tek po pro si ła nas o post o chle bie i wo dzie;
na stęp nie po pro si ła o post rów nież w śro -
dę. Za pra sza nas do wy rze czeń, przede
wszyst kim do wy rze cze nia się grze chu
i roz po czę cia no we go ży cia. Pa mię tam,
że po dej mo wa li śmy wie le wy rze czeń.
W Wiel kim Po ście spo ży wa li śmy tyl ko
wa rzy wa i owo ce. Na wet gdy by li śmy
dzieć mi, nie za szko dzi ło nam to, wręcz
prze ciw nie. Dla te go, że post wzmac nia
nas, oczysz cza nas. To sa mo mó wią le ka -
rze: nasz or ga nizm, któ ry bez prze rwy pra -
cu je, te go dnia ro bi so bie prze rwę i od po -
czy wa. Mat ka Bo ża po wie dzia ła nam, że
dzię ki mo dli twie i po sto wi moż na od da lić
na wet woj ny; nie tyl ko woj ny na świe cie,
ale i woj ny w na szych ser cach, w na szych
ro dzi nach. Je śli je ste śmy chrze ści ja na mi,
szcze gól nie je śli je ste śmy chrze ści ja na mi
ma ryj ny mi, od wa gi i na przód!

Ma ri ja i p. Li vio od mó wi li na ko niec
Ma gni fi cat oraz Chwa ła Oj cu, a oj ciec Li -
vio udzie lił koń co we go bło go sła wień stwa.

De cy zja o ży ciu z Bo giem
Dro ga ro dzi no mo dli tew na!
Na sza Mat ka i Kró lo wa Po ko ju jesz -

cze raz po ma cie rzyń sku przy po mi na swo -
im dzie ciom, że ży je my w cza sie ła ski. 

Te go cza su nie wol no nie za uwa żyć, zlek -
ce wa żyć, a tym bar dziej zmar no wać. Ob ja -
wie nia Ma ryi są rze czy wi ście cza sem ła ski
dla piel grzy mów i wszyst kich Jej czci cie li,
któ rzy od po wie dzie li na Jej we zwa nie.
Cza sem ła ski jest rów nież obec nie prze ży -
wa ny czas Wiel kie go Po stu. Ko ściół przy -
go to wu je się do świąt Zmar twych wsta nia
Pań skie go w szcze gól ny spo sób, po przez
post, po ku tę, mo dli twę i uczyn ki mi ło sier -
dzia. Pro gram Ko ścio ła na ten czas, moż na
na zwać pro gra mem od no wy Ko ścio ła.

Przy ro da w czas wio sny oży wa i wzra -
sta, roz kwi ta i spie szy się, by wy dać owo -
ce. Nie za po mnie li śmy jesz cze zi mo wych
pej za ży. Drze wa wte dy wy da wa ły się nie -
mal jed na ko we, bo nie da ło się ich roz po -
znać po li ściach, kwia tach i owo cach. Wio -
sna po bu dzi ła ca łą przy ro dę do ży cia i na -
stą pi ła prze mia na we wszyst kim, co ma się
ku ży ciu. Je dy nie ob umar łe drze wa i na sio -
na bez zdol no ści kieł kow nia nie zmie ni ły
swo je go wy glą du. Na to miast w przy ro dzie
ży cie na wet z da le ka jest wi docz ne. 

I ta ki wła śnie ob raz przy ro dy przy -
wo łu je Ma ry ja, aby za chę cić nas do na -
wró ce nia, prze mia ny, wzro stu i wresz cie
do chrze ści jań skiej płod no ści. W przy ro -
dzie, mar twe drze wa nie od czu wa ją ani
zmian kli ma tycz nych, si ły pro mie ni sło -
necz nych, ani ży cio daj ne go wio sen ne go
desz czu. Po zo sta ją nie zmie nio ne. Tym cza -
sem my, w ży ciu du cho wym, po przez na -
wró ce nie, je ste śmy we zwa ni do prze mia -
ny ser ca i zmia ny spo so bu ży cia. Je ste śmy
we zwa ni do pra cy nad so bą po przez sa mo -
dy scy pli nę i for ma cję du cho wą w ce lu po -
pra wie nia re la cji w ro dzi nie. Ma my usu -
nąć z ży cia wszel kie wa dy i złe na wy ki,
aby po przez wiel ko post ne ćwi cze nia i du -
cho wą ak tyw ność zy skać no we, waż ne
i bar dzo po ży tecz ne cno ty. Przy wró co na
do ży cia wspól na mo dli twa w ro dzin nym
gro nie, czy ta nie Pi sma Świę te go, po boż ne
uczest ni cze nie we Mszy Świę tej, od kry wa
przed na mi bo ską mi łość w Je zu sie, na -
szym Zba wi cie lu. To wszyst ko spra wia, że
na sza na tu ra sta je się co raz bar dziej szla -
chet na i do ko nu je się w nas prze mia na.
Na sze ży cie wy peł nia się tre ścią.

Wiel ki Post in spi ru je do pod ję cia de -
cy zji o ży ciu z Bo giem i prze ży wa niu
swo jej wio sny, czy li swo je go na wró ce nia.
Jed nak bez Bo ga i Je go ła ski prze mia ny
nie bę dzie. To jest Je go dar. O tę ła skę po -
win ni śmy pro sić w mo dli twie. Na sza
Mat ka za chę ca, by śmy uczy li się od przy -
ro dy, aby śmy szu ka li Bo ga we wszyst kim
co jest stwo rzo ne, gdyż ca łe stwo rze nie
mó wi o swo im Stwo rzy cie lu. Za chwyt 
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bu dzi każ da ro ślin ka, któ ra gdy kieł ku je
prze bi ja twar dą sko ru pę gle by i gar nie się
do ży cia. Na su chych z wy glą du ga łąz -
kach po ja wia ją się pącz ki, któ re roz wi ja ją
się w kwiat, za po wia da ją cy przy szły
owoc. Wio sną ca ła ota cza ją ca nas przy ro -
da wprost pul su je ży ciem. A co się dzie je
z czło wie kiem? Nie ste ty, współ cze sny
czło wiek prze ja wia sil ną agre sję wo bec
ży cia. Dzia ła prze ciw ko so bie i swo jej ro -
dzi nie. To nie jest nor mal ne. Tyl ko czło -
wiek po tra fi nisz czyć ży cie i śro do wi sko,
w któ rym ży je. Tyl ko czło wiek tak czę sto
w dru gim czło wie ku wi dzi swo je go wro ga
i wcho dzi z nim w kon flikt. Woj ny nisz czą
wszyst ko, co Bóg i czło wiek stwo rzył
na tej zie mi. Czło wiek bo wiem, je śli odłą -
cza się od Bo ga, nie po tra fi pra wi dło wo
po strze gać rze czy wi sto ści, je go my śle nie
jest ob cią żo ne błę da mi, a w ko ne kwen cji
wy cią ga złe wnio ski. Ten bied ny czło wiek
nie ma po ko ju. Nie do strze ga cu dów na tu -
ry, ani jej pięk na i nic nie ra du je je go ser -
ca. Jest osa mot nio ny i pe łen lę ku. 

I co da lej! Na sza Mat ka wzy wa do na -
wró ce nia, do po wro tu do Bo ga. Wstrzą sa -
ją ce są sło wa Kró lo wej Po ko ju, któ ra mó -
wi: „Ma cie w so bie pust kę, nie ma w was
ra do ści, gdyż nie ma cie Bo ga!”. Je śli
w po miesz cze niu zga si my świa tło, tą prze -
strzeń na tych miast ogar nia przy gnia ta ją ca
ciem ność. Ro dzi ny, któ re zre zy gno wa ły
ze wspól nej mo dli twy, któ re nie uczest ni -
czą w nie dziel nej Mszy Świę tej, znaj du ją
się w ciem no ści. W mro ku zaś je den boi
się dru gie go i wszyst ko sta je się strasz ne.
Czło wiek na po ty ka na prze szko dy i po ty -
ka się na wet o wła sne no gi. Ten mrok od -
bie ra ra dość, po kój i za do wo le nie z ży cia. 

Po wrót do Bo ga ozna cza wej ście
w świa tło. Zwró ce nie się do Bo ga i po słu -
szeń stwo Bo gu, ozna cza ży cie z Nim
w po ko ju. Trze ba uczy nić od waż ny krok
i pod jąć de cy zję Sy na Mar no traw ne go:
Wsta nę i pój dę do Oj ca. Pra gnę po jed nać
się z Oj cem i mo ją ro dzi ną, któ rą upo ko -
rzy łem i zra ni łem. Wra cam do ro dzi ny.
Na szą ro dzi nę w sze ro kim po ję ciu te go
sło wa sta no wi Ko ściół. Na wró ce nie, ży -
cie w Ko ście le zgod ne z je go na ucza niem,
jest naj głęb szym pra gnie niem każ de go
czło wie ka, choć nie za wsze przez każ de -
go uświa do mio nym. Oby czas Wiel kie go
Po stu stał się dla nas cza sem prze ło mu. 

Jed nak że, aby na stą pi ło praw dzi we
i szcze re na wró ce nie, trze ba słu chać na -
szej Mat ki i od po wie dzieć na Jej we zwa -
nie. Kie dy mo dli my się ser cem, otwie ra my
się i wte dy mo że my roz po znać głos Mi ło -
sier ne go Bo ga. Mo dli twa pro wa dzi nas

do Bo ga i tą sa mą dro gą, po przez mo dli -
twę, Bóg przy cho dzi do nas. Wte dy wie -
my, że nie jest to przy pa dek, prze lot ne do -
tknię cie lecz praw dzi we, głę bo kie spo tka -
nie. Fros sard o ta kim prze ży ciu na pi sał:
„Bóg na praw dę ist nie je, ja Go spo tka łem”.

Dzię kuj my za tem Kró lo wej Po ko ju,
że ja ko na sza Mat ka wska zu je nam dro gę
i to wa rzy szy nam na tej dro dze. Jej bli -
skość, to dla nas czas ła ski. W uni że niu
i po ko rze, czyń my wszyst ko o co pro si.
Wte dy na pew no usłysz my sło wa: „Dzię -
ku ję wam, że od po wie dzie li ście na mo je
we zwa nie”. My też dzię ku je my To bie, na -
sza naj droż sza Mat ko, że przez trzy dzie -
ści osiem lat wy trwa le to wa rzy szysz nam
na dro dze na sze go na wró ce nia, na sze go
po wro tu do Bo ga, wia ry i Ko ścio ła. 

Mó dl my się za sie bie na wza jem, aby
wiel ko post ny czas ła ski przy niósł ob fi ty
plon na po ży tek nas sa mych, na szych ro -
dzin i ca łe go Ko ścio ła.

o. Jo zo Zo vko
W tym mie sią cy mo dli my się w na -

stę pu ją cych in ten cjach:
1 – za spo wied ni ków, aby w tych

dniach z cier pli wo ścią i ła god no ścią trak -
to wa li grzesz ni ków ob ja wia jąc im ob li cze
Mi ło sier ne go Oj ca oraz za na wró co nych
pe ni ten tów, by z czcią trak to wa li świę ty
sa kra ment po ku ty, 

2 – za Wi dzą cych i prze wod ni ków
grup piel grzym ko wych, aby pro wa dzi li
piel grzy mów do Mat ki Bo żej i by przy go -
to wa li ich do na wró ce nia przez mo dli twę
i sa kra men ty świę te. Oby świa do mie słu -
ży li piel grzy mom ja ko ucznio wie na sze go
Pa na, Je zu sa Chry stu sa, 

3 – za na szą ro dzi nę mo dli tew ną, któ -
ra ży je na co dzień orę dzia mi Kró lo wej Po -
ko ju oraz w in ten cji na sze go do rocz ne go
Zjaz du Po bra tym ców, któ ry od bę dzie się 
1 i 2 czerw ca 2019 r. w Szi ro kim Bri je gu
i w Me dziu gor ju. Za dzie ci i bli skich ser cu
wszyst kich Po bra tym ców, by od czu ły bli -
skość Bo ga i Je go bło go sła wień stwo, 

4 – za na sze go oj ca du chow ne go 
Jo zo Zo vko.

Po bra tym stwo Mo dli tew ne Szi ro ki Bri jeg

Czu ły do tyk Bo ga 
Dys ku sja na Fo rum na te mat mo dli twy

ró żań co wej
– Ró ża niec Świę ty wy le czył mnie

z trwa ją ce go 15 lat na ło gu i na wró cił

do Pa na Bo ga. Do dziś je stem w szo ku jak
ogrom ną ulgę i mi łość po czu łem po je go
od mó wie niu. Uczu cie jak bym zrzu cił
z ple ców to no wy cię żar. To by ło tak nie -
opi sa ne, że pa dłem krzy żem na zie mię
i ry cza łem jak ma łe dziec ko. My śla łem,
że na łóg jest kwe stią psy chi ki. Pró bo wa -
łem się na wet le czyć ale nic nie po ma ga -
ło. Wie rzy łem psy cho lo gom a to by ła
kwe stia wia ry. Dziś twier dzę, że na łóg to
ja kaś for ma opę ta nia. Prze ży łem to
na swo im przy kła dzie i wiem co mó wię.
Wcze śniej by łem prak tycz nie nie wie rzą -
cy my śla łem na wet nad apo sta zją. Mo dli -
twy i re li gię trak to wa łem jak opium dla
ciem ne go lu du. 

Te raz wiem na 100%, że Bóg ist nie je.
Wie rzę też głę bo ko w ist nie nie Nie ba,
Pie kła i Czyść ca. A tak że w to, że Pan Je -
zus jest na szym Pa nem i Zba wi cie lem.
Ró ża niec ma po tęż ną moc. Gdy by każ dy
mógł prze żyć to co ja, to na świe cie nie
by ło by wąt pią cych. To uczu cie, któ re
wte dy po czu łem, to by ło jak czu ły do tyk
Pa na Bo ga. Ni gdy wcze śniej nie my śla -
łem, że mo gę do znać cze goś tak mi stycz -
ne go i cu dow ne go, bo je stem bar dzo prze -
cięt nym i zwy kłym chło pa kiem z blo ko -
wi ska. Je że li ktoś ma wąt pli wo ści i my śli,
że mo dli twa ró żań co wa to tyl ko „bez -
myśl ne kle pa nie pa cior ków”, to wierz cie
mi na sło wo, że się bar dzo a to bar dzo my -
li. Mógł bym też dłu go opo wia dać o drę -
cze niach, któ re po tem ser wo wał mi sza tan
gdy po czuł jak mo ja du sza mu się wy śli -
zgu je i o tym jak ko lej ne „ró żań ce” po pra -
wia ły tą sy tu ację, ale za ję ło by to za wie le
miej sca. Mó dl cie się na ró żań cu z po ko rą,
wia rą i uf no ścią. Ni gdy nie prze sta waj cie.
Pan Bóg wy słu chu je każ de go kto wy trwa -
le pu ka do Je go ser ca. Na wet je że li je ste -
ście ta kim za twar dzia łym grzesz ni kiem
jak ja, któ ry za słu gi wał na cięż ką ka rę,
tym cza sem zo sta łem uzdro wio ny i ob da -
ro wa ny wiel ką ła ską – To masz Sprę ży na

– To ma szu, pięk ne świa dec two. Ja też
prze ży łam drę cze nia z po wo du mo ich za -
in te re so wań New Age, a by ło to kil ka na -
ście lat te mu. Ma ry ja mnie ura to wa ła a Bóg
wy ba czył mi mo ją zdra dę. Wal ka by ła du -
cho wa o zba wie nie du szy. Te raz mam pro -
blem z mo im sy nem, któ ry pod dał się i nie
bro ni, nie słu cha mnie. Wie rzę, że Bóg
i Ma ry ja oka żą mu Mi ło sier dzie – Ku sia.

– Ku siu, ja też wal czę o na wró ce nie
za twar dzia łe go grzesz ni ka. Pro si łem 
Bo ga, że by ja koś nim po trzą snął, ze słał 
mu wi zję pie kła lub wal nął pio ru nem. Coś
moc ne go co da mu do my śle nia, bo zwy -
kłe proś by nic nie da ją. No i ostat nio
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przy śni ła mu się śmierć. Mó wi, że obu -
dził się zla ny po tem tak się prze stra szył.
Jesz cze się nie na wró cił ale tro chę zmiękł.
Tak że wia ra czy ni cu da. Po mo dlę się też
za Two je go sy na – To masz Sprę ży na.  

– To ma szu, to ży wy, zmar twych wsta -
ły Je zus uzdra wia, oczysz cza a nie mar -
twa rzecz ja ką jest ró ża niec. Na ró żań cu
mo dli li się tyl ko fa ry ze usze. Mie li dłu gie
sza ty i rze my ki mo dli tew ne, na któ rych
wciąż się mo dli li i za to Je zus ich zgro -
mił. To tra dy cja ma ta kie dłu go wiecz ne
ko rze nie – Pro rok s.  

– Pro ro ku s, Je zus po ka zał mi, że for -
ma mo dli twy czy wszel kie „spra wy tech -
nicz ne” nie ma ją dla nie go zna cze nia.
Waż ne jest to co masz w ser cu. Ja tą Ko -
ron kę od ma wia łem ją ka jąc się, oglą da jąc
„po rad nik na youtu bie”. Bar dzo mi jed -
nak za le ża ło, że by Pan Bóg mnie usły szał.
Pła ka łem, pro si łem, chcia łem oczy ścić
swo je ser ce. Wte dy mnie wy słu chał.
A mo dlić mo żesz się na wet wła sny mi sło -
wa mi, grunt by to by ło szcze re, ży we a nie
od kle pa ne – To masz Sprę ży na.

Brat Elia w Pol sce
Jak już pi sa li śmy pod ko niec mar ca br.

Elia Ca tal do po raz 4 od wie dził Pol skę,
tym ra zem Za chod nią jej część. Każ de ze
spo tkań by ło oka zją do głę bo kich prze żyć
i re flek sji, któ re ubo ga ci ły czas Wiel kie go
Po stu i oso bi stych do świad czeń tak jak to
Pau li ny, uczen ni cy ks. Ja na, któ ra by ła na
spo tka niu w Ląd ku Zdro ju. Oto jej ma il: 

Szczęść Bo że!
Oczy wi ście, chęt nie po dzie lę się mo im

do świad cze niem. Tak, jak już wcze śniej
wspo mnia łam, mam kon takt z s. Me la nią
i to ona prze sła ła mi pla kat in for ma cyj ny
o spo tka niach z bra tem Elią. Ni gdy wcze -
śniej nie sły sza łam o tym czło wie ku... Za -
cie ka wił mnie, za czę łam szu kać w in ter ne -
cie in for ma cji. Prze słu cha łam kil ka je go
kon fe ren cji i za pra gnę łam zo ba czyć go
na ży wo. Oczy wi ście był pe wien pro blem
tech nicz ny... gdyż da lej niż do Opo la nie
wy bie ra łam się sa ma sa mo cho dem. Ja koś
chęt nych by ze mną po je cha li – nie by ło.
Nie wie dzia łam jak to zro bię. Roz ma wia -
łam z mę żem, że chcia ła bym po je chać. Był
na wet skłon ny mnie za wieźć i tam też być,
lecz ma my dwój kę uro czych có rek (3 la ta
i 8 lat), któ re nie ma my z kim zo sta wić.
No nic, ja dę sa ma. By łam zde ter mi no wa na.
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Elia jeź dzi po ca łym świe cie. Nie bez po -
wo du Pan Je zus prze ka zał Sio strze Fau -
sty nie, że z Pol ski wyj dzie ISKRA, któ ra
przy go tu je świat na Je go przyj ście. Nie
bez po wo du cią gle Bóg li tu je się nad swo -
imi dzieć mi uka zu jąc Swo je Mi ło sier dzie,
a Mat ka Bo ża na ma wia do mo dli twy i po -
ku ty, nie bez po wo du... (...) 

Wdzięcz na je stem Bra tu Elia, że po -
wie dział TAK Bo gu, mo dlę się za nie go.
Swo im świa dec twem bar dzo mnie umoc -
nił. To wszyst ko sta ło się tak rze czy wi ste,
aż na ma cal ne. Ja cią gle na wra cam się do
Bo ga i uczę się re la cji z Nim. Wiem, że
mo je do świad cze nia z ziem skim oj cem
(te raz już nie pi ją cym, ale al ko ho li kiem)
utrud nia ły wia rę w Praw dzi wą Mi łość Oj -
ca. Bóg na każ dym kro ku po ka zu je mi ja -
ki jest na praw dę. Nie bez po wo du tra fi łam
do Od no wy w Tu ło wi cach, gdzie je stem
ani ma to rem (opor nym i to por nym, ale
chy ba tak mu si być, by z Bo ga wszyst ko
by ło a nie ode mnie). Cią gle uczę się po -
ko ry i służ by. Cią gle tę sk nię za Bo giem
i mam Je go cią gły głód... Po spo tka niu
z Bra tem Elią mam po kój w ser cu. Mó wił,
by też in ni mo gli się na nas wes przeć
a my, by śmy mo gli dać im na dzie ję. Nie
wia do mo skąd, za czął mó wić, by śmy nie
pła ka li przy cięż ko cho rych, bo co ten so -
bie ma po my śleć. Ta ki je stem cho ry
i umie ram... Mu si cie być sil ni! Nie bać się!
Mu si cie być sil ni! Gdy to mó wił po pa trzył
się pro sto na mnie, je stem te go na 100%
pew na. Uniósł ści śnię te w pięść rę ce, lek -
ko do gó ry... i chwi lę się za trzy mał... Ja
mia łam no gi jak z wa ty, a on mó wił pro sto
do mo je go ser ca. Chy ba wy czy tał coś
z nie go... bo przy szłam się mo dlić za cio -
cię cho rą na ra ka, któ ra ma licz ne prze rzu -
ty i wo dę w płu cach. 

Kil ka dni po tym spo tka niu mo ja ma -
ma po pro si ła, bym po je cha ła do szpi ta la
z cio cią do Wro cła wia. Ma jąc w pa mię ci,
co po wie dział Brat Elia, wy pła ka łam się
dzień wcze śniej, by na stęp ne go dnia być
sil ną dla niej i dać jej na dzie ję... Po spo tka -
niu z Bra tem Elią po ko cha łam Ma ry ję. Aż
wstyd przy znać, ale nie wiem cze mu by ła
wiel ką nie obec ną w mo im ży ciu. Po pro stu
by ła, ale mnie nie po cią ga ła... nie mia łam
z Nią re la cji. Nie umia łam... ja kaś drę two ta
w mo im ser cu by ła. Po tym spo tka niu czu -
ję, że jest mi bli ska. Prze cież jest Mat ką.
Prze cież by łam w za ko nie Nie po ka la nej,
a pa ra fia też jest pod Jej we zwa niem. Prze -
cież mam na dru gie imię Ma ria i mo im cór -
kom też tak nada łam. Gdzieś tam by ła... ale
nie bli sko. Te raz oczy mi się otwie ra ją...
Prze cież Ona zmiaż dży ła gło wę sza ta na.
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My ślę so bie, mo że i to mi nie jest do ni cze -
go po trzeb ne, bo to BÓG jest Naj waż niej -
szy..., ale czu łam gdzieś we wnątrz, że bę dę
ża ło wa ła, jak nie po ja dę. 

JA DĘ... wy pi sa łam miej sco wo ści,
na któ re mam się kie ro wać. Bo że pro -
wadź! Wy je cha łam wcze śniej, by mieć
za pas cza su w ra zie cze go (...). Ja dę... nie
wiem po, co skrę ci łam do mia sta Otmu -
chów i nie umia łam z nie go wy je chać. Py -
ta łam z 10 lu dzi i każ dy mó wił ina czej jak
na głów ną dro gę do je chać. Ro bo ty re -
mon to we w ryn ku a ja się krę cę w kół ko.
Jesz cze mąż za po mniał za pła cić za mój
te le fon w ter mi nie i by łam zu peł nie od cię -
ta od in ter ne tu. Więc na wi ga cji też nie
mia łam. By łam już skłon na wró cić z po -
wro tem do do mu, bo za nie dłu go na bo -
żeń stwo mia ło się za cząć. 

Po dłu uugim cza sie uda ło mi się wy je -
chać na głów ną dro gę. Do je cha łam do ce -
lu. Za par ko wa łam au to i idę do ko ścio ła.
We szłam bocz nym wej ściem, na wprost
peł ne ław ki lu dzi. Sta nę łam po le wej stro -
nie; mię dzy ba la ska mi a pierw szą ław ką...
tak aku rat się zło ży ło. Był Ró ża niec Świę -
ty, je den, dru gi, po tem Msza Świę ta. Na -
stęp nie współ brat przy po mniał bio gra fię
bra ta Elia. (...) Szok! Do świad cze nia bli -
sko ści ze Świę ty mi, Anio ła mi i Mat ką Bo -
żą by ło nie wia ry god ne. Je go dar współ cier -
pie nia z Pa nem Je zu sem wstrzą snął mną
cał ko wi cie... Je go mę ki cie le sne, ale i du -
cho we drę cze nia by ły fak tem. Co in ne go
czy tać w książ ce o oso bach w szcze gól nej
bli sko ści z Bo giem, a co in ne go móc te
oso by oglą dać twa rzą w twarz. Po ja kimś
cza sie na mów ni cy sta nął sam brat Elia...
pra wie na prze ciw ko mnie, bli sko... Nie
mo głam ode rwać od nie go oczu. Był pięk -
ny! Po kor ny, praw dzi wy, pe łen po ko ju...
Po dob ny do o. Pio. Spra wiał wra że nie,
jak by jed ną no gą był tu taj a dru gą gdzieś
in dziej. Cza sa mi mia łam wra że nie, że to
sam Pan Je zus mó wi i wy obra zi łam so bie,
jak prze ma wiał kie dyś do lu dzi. 

Fra Elia mó wił o tak pro stych, ale
i za ra zem trud nych ludz kich spra wach,
jak: prze ba cze nie, mo dli twa co naj mniej
10 mi nut dzien nie, o re la cji z Ma ry ją,
o praw dzi wej Mi ło ści do Bo ga (bez wa -
run ko wej) – by ko chać Go dla Nie go Sa -
me go. Wdzięcz na by łam i na dal je stem,
że mo głam tam być. Wie rzę, że nie bez
po wo du tam by łam. Bóg NA PRAW DĘ
jest z na mi. Nie każ dy ma dar wia ry, nie
każ dy wie po, co to wszyst ko. Lu dzie my -
ślą, że są sa mi a Bóg jest tak bli sko... i cze -
ka na czło wie ka. Chce wejść w je go co -
dzien ność. My ślę, że nie bez po wo du Brat

Serwis Rodzinny
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To je mu naj bar dziej za le ży, by lu dzie nie zna li
Ma ryi. By ła Nie po ka la na, peł na Du cha Świę -
te go... Jest z na mi, by pro wa dzić do Bo ga...
Mu si my się Jej płasz cza trzy mać w tych trud -
nych cza sach... Te raz w wol nym cza sie mo dlę
się na ró żań cu... To po pro stu przy szło jak by
nie ode mnie. Nie zmu szam się do te go, ta ki
od ruch ser ca...

Bóg nie prze sta je mnie za dzi wiać. Po cią -
ga rów nież mo je go mę ża... cza sa mi sam czy ta
Pi smo Świę te, czy idzie na mę ską roz mo wę
do ko ścio ła... wi dzi my, jak po ma ga nam w co -
dzien nych spra wach. Mo dli my się ra zem ro -
dzin nie z dzieć mi, ale i po tem jesz cze raz po -
wie rza my ca ły dzień i oso by, któ re sta nę ły
na na szej dro dze. Pa mię tam też o Was.

(...) Jesz cze bym coś chęt nie na pi sa ła o tym
spo tka niu, ale nie mam słów od po wied nich,
by to opi sać. Nie chcę też za bie rać Wam cen -
ne go cza su:). Wiel ka to ła ska oglą dać ta kie
cu da. Ta ką Mi łość Bo ga do czło wie ka, ale
i czło wie ka do Bo ga. 

Po zdra wiam WAS bar dzo ser decz nie:
Księ że Ja nie i Sio stro Mag da le no:). Po le cam
Was Bo gu i Ma ryi w swo ich mo dli twach.
Mam na dzie ję, że nie za nu dzi łam Was swo -
imi wy wo da mi:))) Pau li na

Na ocz ny świa dek 
Tak, jak za po wie dział don Mar co, że Pan Je -

zus ży czy so bie, aby prze ży wa nie Tri du um
przez fra Elia zo sta ło upu blicz nio ne, aby lu -
dzie mo gli zo ba czyć ile Pan Je zus dla nas wy -
cier piał, w tym ro ku tak się sta ło.

Re la cja Tom ka
Wiel ka Śro da – je stem już w Ca lvi i uda ło

mi się dziś przez przy pa dek spo tkać z bra tem
Elia. Pół twa rzy Bra ta to je den wiel ki si niak.
Jak wy tłu ma czy ła mi Fio rel la, z któ rą mia łem
szan sę po roz ma wiać, zo stał pod bi ty przez sza -
ta na. Po wie dzia ła mi, że to bę dzie za le ża ło ju -
tro i po ju trze od Bra ta, czy oso by z ze wnątrz
bę dą mo gły to wa rzy szyć Mu w tych chwi lach
– dla te go pro szę o mo dli twę – i dziś, pod czas
Mszy Świę tej wie czor nej, któ ra wła śnie trwa
(nie ste ty za mknię tej, tyl ko dla wspól no ty) roz -
po czy na się pierw sze krwa wie nie z Je go gło wy. 

W Wiel ki Czwar tek by łem przez chwi lę
przy łóż ku bra ta Elii. Był w eks ta zie, wpół -
przy tom ny i nie obec ny, z na wpół otwar ty mi
ocza mi. Po mo dli li śmy się przy Nim: Oj cze
Nasz, Zdro waś Ma rio i Chwa ła Oj cu.

Był ca ły przy kry ty koł drą, więc wi dzia łem
tyl ko twarz, ca łą za krwa wio ną, po kry tą świe -
żą i za krze płą krwią. 

W środ ku klasz to ru roz cho dził się za pach
róż i olej ku nar do we go, tak in ten syw ny, że
wręcz bra ko wa ło po wie trza, aby od dy chać, ale
jed no cze śnie przy jem ny. Dziś by ło oko ło 30
osób i do Je go po ko ju, wcho dzi li śmy trój ka mi.
Prze sy łam fot ki z kruż gan ka, we wnątrz klasz -
to ru, skąd w cu dow ny spo sób, tyl ko w cią gu
Wiel kie go Ty go dnia, wy do by wa się ole jek
nar do wy z ko lumn i ścian, roz sie wa jąc cu dow -
ny, za pach w ca łym klasz to rze i przed nim. 

W Wiel ki Pią tek, ok. 17.00 by łem znów
przy łóż ku Bra ta. Miał za mknię te oczy i jak by
był mar twy. Koł dra i po ściel by ła ca ła po kry ta
pla ma mi krwi, na rę ku miał opa tru nek w miej -
scu styg ma tów i rów nież ca ły ban daż we krwi.
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Tłumaczenie:  W. Ka pi ca, Z. Oczkowska,
Villanova Maiardina, Italia

Wydanie polskie: M.E. Jurasz
„Echo Ma ryi Kró lo wej Po ko ju”

utrzymuje się z ofiar

„Echo Ma ryi Kró lo wej Po ko ju”
31-419 Kra ków, ul. Kwartowa 24/U-1
tel./fax (+48) 12 413-03-50; 412-69-02

e-ma il: echo@ce ti.pl
www.krolowa-pokoju.com.pl

Od Redakcji

Jesteśmy też na Facebooku

1 maja ks. An drzej Ma cio łek – po słu gu ją cy
w Me dziu gor ju i o. Ka zi mierz Fran kie wicz
w Bo żym Gro bie w Je ro zo li mie 6.05. w in ten -
cji Pre zy den ta i Oj czy zny a 25.05 w in ten cjach
Kró lo wej Po ko ju włą cza jąc w nią na szych
Czy tel ni ków, Ofia ro daw ców, Współ pra cow -
ni ków i „Dzie ło” Echa – bę dą spra wo wać
ofia rę Mszy Świę tej. Za pra sza my do łącz no -
ści du cho wej w tych dniach.

OBORY 2019
XX Ogól no pol ski Wie czer nik Kró lo wej

Po ko ju w Obo rach, od bę dzie się w so bo tę
13 lip ca w godz. 10.00–19.00. Zgło sze nia:
tel. 606 989 710 lub 54/ 280 11 59, wew. 23,
www.obo ry.com.pl

Z ser ca Wam bło go sła wię – o. Piotr O. Carm.

Ogni sko Bo że go Po ko ju k/Such cic po wiat
Ostro łę ka za pra sza na re ko lek cje: 28–30 czerw ca
– Te mat: „Eu cha ry stia”, 01-04 i 10-15 sierp nia
– Te mat: „Po kój ser ca”.

Zgło sze nia: tel. 604 943 477; 532 124 937, 
e -ma il:ogni sko bo ze go po ko ju@gma il.com;
www.ogni sko bo ze go po ko ju.pl

Ser decz nie za pra szam i bło go sła wię
– o. E. Śpio łek Sch.P.

PIELGRZYMKI – 2019
• Mladifest – 31.07-07.08.
• III Rekolekcje u Marii Pavlović
„Uzdrowienie w sercu Maryi” – 10-17.11.
Za pi sy i in for ma cje w Re dak cji –

12/4130350, 501710620 ⇒ tyl ko wy jaz dy

Ofia ry na „Echo” pro si my kie ro wać na po niż -
sze kon to: Kró lo wa Po ko ju – „Echo” ul. Kwar to -
wa 24/U1, 31-419 Kra ków; BGŻ BNP Pa ri -
bas S.A. 57 1600 1013 0002 0011 6088 3150.

Ofia ry na „Pierwszaków”, na po wyż sze
kon to z ty tu łem wpła ty „Echo – Rę ce Ma ryi”
– ser decz ne Bóg za płać za ofia ry.

Aby otrzy mać „Echo” na le ży na pi sać lub
za dzwo nić do Re dak cji. Przy skła da niu za mó -
wień li stow nie i na gra niu na se kre tar kę, pro si -
my po dać do kład nie i wy raź nie swój ad res
i obo wiąz ko wo nr te le fo nu. Za mó wie nia po -
zo sta wio ne na se kre tar ce bez po da nia nr te le -
fo nu nie bę dą re ali zo wa ne. 

Trzy mał w rę ku ró ża niec. Po dob no ok. 15.00,
Je go du sza opusz cza cia ło i ob cu je z Bo giem
i Świę ty mi. Wra ca do cia ła do pie ro w Wiel ką
So bo tę. Dziś by ło ok. 100 osób. Po na bo żeń -
stwie wszy scy po szli w pro ce sji do Je go po ko -
ju. Wcho dzi li śmy po 6 osób. Wszy scy tu taj to
bli scy Je go zna jo mi. Przy jeż dża ją co ro ku
i po dob no oprócz mnie nie by ło tu taj ni ko go
przy pad ko we go. Rów nież nikt nie wie dział,
że w tym ro ku każ dy mo że przy je chać i ta
wia do mość we Wło szech nie by ła ogła sza na.
Tym bar dziej dzię ku ję, bo moż li we, że Pa ni
by ła je dy ną oso bą, któ ra się tym dzie li ła i to
dzię ki Pa ni je stem tu taj.

Wiel ka So bo ta, ok. 16.00 mę ka br. Elii już
się za koń czy ła i zszedł na dół i przy jął nie wiel -
ką gru pę w ka pli cy. Na spo tka niu opo wia dał, że
wi dział w Nie bie swo ją ma mę i ro dzi ców Fio -
rel li, któ rzy zmar li i któ rzy w Nie bie są mło dzi
i szczę śli wi i św. Fran cisz ka. Po rów nał Nie bo
do tor tu we sel ne go, któ ry ma wie le po zio mów.
Póź niej o 17.00 był na Mszy Świę tej bar dzo sła -
by, cza sa mi opie rał się o oł tarz lub ba rier ki –
jed nak prze szedł przez ko ściół i każ de go po bło -
go sła wił, kro piąc wo dą świę co ną. Uda ło mi się
na krę cić krót kie vi deo. Choć Je go ra ny szyb ko
się za bliź nia ją, na fil mi ku wi docz ne są jesz cze
ra ny z ko ro ny cier nio wej. Bę dąc w ko ście le wi -
dzia łem też styg ma ty na obu rę kach, któ re by ły
cią gle świe że i do brze wi docz ne. Dzi siaj wie -
czo rem od po czy wa, ale ju tro o 10.30 Msza
Świę ta Wiel ka noc na i wte dy po wi nien być już
w lep szej for mie. Czu ję się tu taj, jak bym cof nął
się 2000 lat wstecz i prze ży wał pod krzy żem
Mę kę Chry stu sa... To masz Ka wior ski

BRAT ELIA w Polsce – V/VI 2019
Pro gram spo tkań: 

28.05 Dęb no Par. MB Fa tim skiej godz. 15.00
29.05 Go rzów Wlkp. Par. św. Jó ze fa godz. 10.00

Mie rzyn Par. MB Bo le snej godz. 18.00
31.05 Łódź Ła giew ni ki Par. św. An to nie go

godz. 18.00
01.06 Ju sty nów Pa ra fia Mi ło sier dzia Bo że go

godz. 10.00
Łódź Par. Naj święt sze go Imie nia Je zus
godz. 14.00

02.06 War sza wa Par. Ze sła nia Du cha Świę -
te go ul. Bro niew skie go 44

03.06 Je dl nia Par. św. Mi ko ła ja godz. 15.00
szcze gó ły na www.kro lo wa -po ko ju.com.pl

Nowość

Kim jest ten czło wiek,
któ ry – ni czym o. Pio
– gro ma dzi wo kół sie bie

ty sią ce lu dzi? Jak się mo dli i na czym po le ga
je go du cho wość? Jak wy glą da za ło żo na przez
nie go Wspól no ta Apo sto łów Bo żych? 

O nic nie pro si łem. To Pan wy bie ra, On
po dej mu je de cy zje. Ja ni cze go się nie spo -
dzie wa łem. sło wa bra ta Elii

brat Sergio Grimaldi

KIM JEST
BRAT ELIA?
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